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Rok XXVII. 


w druzgocących trybach rewolucji hitlerowskiej. 
zZuupełme zmiszczemie zmaricsisiów. 


Berlin, 23, 6. Wczoraj minister spraw 
wewnętrznych Frick zarządził faktycz. 
ny zakaz partji socjal-demokratycznej. 
Zakaz umotywowany jest utworzeniem 
się zarządu partji socjal-demokratycz- 
nej w Pradze Czeskiej i jakiemiś bliżej 
nieokreślenemi zbrodniczemi zamiara- 
mi ujawnionemi na zebraniu w Ham- 
burgu, 

Równocześnie zwrócił się min. Frick 
do rządów krajów związkowych o ogło- 
szenie odpowiednich zarządzeń w sto- 
sunku do krajowych organizacyj socjal- 
demokratycznych. 

Według rozporządzenia wszyscy po- 
słowie socjal-demokratyczni jak i radcy 


w gminach wiejskich i miejskich tracą 


mandaty, Zakazane są również wszyst. | 


kie organizacje pomocnicze i zastępcze. 
To samo dotyczy prasy i wydawnictw. 
Majątek stronnictwa oraz jego oryani- 
zacyj zostaje skonfiskowany. Urzędni- 
kom i robotnikom zatrudnionym w in- 
stytucjach państwowych i samorządo- 
wych nie wolno należeć do partji, St.Ro, 


Rozwiązanie katolickich 
związków zawodowych. 


Biuro obsadzone przez nazich. 

Berlin, 23. 6. Wczoraj kierownik nie- 
mieckiego frontu pracy dr. Ley wydał 
rozporządzenie rozwiązujące wszystkie 
związki zawodowe katolickie, motywu- 
jąc to tem, że związki okazały się nie- 
wdzięczne wobec tolerancji stosowanej 
przez nazich. Biura chrześcijańskich 
związków zawodowych robotniczych i 
urzędniczych zostały obsadzone przez 

narodowych Socjalistów. Członkowie 
frontu robotniczego katolicy zostali 
przez Leya usunięci. Jednocześnie w 
„Zeitungsdienst* ogłosił Ley rozporzą- 
dzenie, według kłórego wszystkie związ- 
ki katolickie, czy ewangelickie robotni- 
cze mają być uważane jako wrogie pań- 
stwu, St. Ro. 
Jednolita organizacja 
młodzieży niemieckiej. 
Związki harcerskie, wyznaniowe i inne 
rozwiązane, 

Berlin, 23. 6. Wyznaczony przez Hi. 
tlera jako kierownik młodzieży Baldur 
von Schirach wydał zarządzenie o je- 
dnolitej organizacji całej młodzieży nie- 
mieckiej., Utworzona zostanie rada na- 
czelna, w skład której wejdą po jednym 
przedstawicielu młodzieży katolickiej, 
ewangelickiej, organizacyj wojskowych, 
sportowych i zawodowych. Wszystkie 
związki harcerskie jak i wyznaniowe 
zosłaną rozwiązane. 

Związki są zobowiązane przedłożyć 
dokładne wykazy majątków swych, któ- 
re zostaną przelane na jednolitą organi- 
zację młodzieży niemieckiej pod prze- 
wodnictwem von Schiracha w łonie Hi- 
tierjugend. 


Hitlerowcy "a 
wyłącznymi panami Niemiec. 


Berlin, 23, O. W obecnem stadjum re- 
wolucji nazi zajęli już prawie że wy- 


Si, Ro. ; 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


łączne stanowisko. Z pięciu wielkich 
partyj, jakie sziy do wyboru w marcu, 
zostały tylko trzy; komuniści i socajli- 
liści zniknęli. 


cjalistycznej istnieje centrum, osłabione 
przez rozwiązanie związków  zawodo- 
wych i bawarska partji ludowa (kato- 
licka), po prawej stronie pozbawiona 


młodzieży Kampringu i Stahlhelmu 
niedaleko już rozwiązania i upadku 
partja niemiecko-narodowych. Obie te 


partje są zresztą na wymarciu. Mło- 
dzież do lat 18 zostaje podporządkowana 
Hitlerowi i wcielona do oddziałów pod 
komendą Schiracha. 


Starsi znajdą się w oddziałach sztur- 
nowych. Tylko Stahlhelm jako orga- 
nizacja zdyscyplinowana i dosyć silna 
zostanie utrzymana w dotychczasowej 


Berlin, 23. 6, (PAT). Akcja policyjna 
przeciwko bawarskiej partji ludowej 
przybrałą w ciągu nocy dnia wczoraj- 
szego wielkie rozmiary. Obejmuje ona 
oprócz Palatynatu i Wirtembergji nie- 
mal wszystkie południowe i zacho- 
dine obszary Rzeszy. Rewizje przepro- 
wadzano nie tylko w lokalach organiza- 
cyj, ale i w mieszkaniach prywatnych 


Po lewej stronie partji narodowo-so- 


formie, jednak rozwój jej zostaje zaha- | Niemcy powodzi hitleryzmu. 


Prześladowanie duchownych katolickich 


w południowych Niemczech. 
Masowe aresztowania członków bawarskiej partji ludowej. 


mowany przez zamknięcie dopływu 


młodzieży. 

Według wszelkich przywidywań tak 
centrum katolickie, jak i niemiecko- 
narodowi ulegną rozwiązaniu już w nie- 
długim czasie a niedobitki ich zostaną 
wchłonięte przez nazich, którzy siłą 
faktu muszą się stać wyłącznymi dyk- 
tatorami Niemiec i wziąść odpowie- 
dzialność na swe barki. St. Ro. 


Słaby protest Hugenberga. 


Berlin, 23. 6. Hugenberg ogłosił 
wczoraj przez Tell Union bardzo umiar- 
kowany protest w którym oświadcza, 
że nie podziela stanowiska swych kole- 
gów ministerjalnych w sprawie Kampf- 
ringu. Z tego wynika, że postanowił 
trzymać się kurczowo 4-ch tek, jako o- 
statniej deski ratunku w zalewającej 
St. Ro. 


przywódców  partji, m. in. u premjera 
bawarskiego Helda i przywódcy ruchu 
chłopskiego Heima, przyczem dokona- 
no licznych aresztowań — w organi- 
zącjach partyjnych, członków redakcyj 
organów partyjnych i posłów do Reichs- 
tagu. 

Represje dotknęły również szerokie 
rzesze duchowieństwa katolickiego. W 
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Hitlerowcy gdańscy witają marynarzy angielskich 


Okręgowy kierownik partii narodowych socjalistów Förster złożył wizytę dowódcy an- 
gielskiego kontrtorpedowca, który przybył do portu gdańskiego, 


| Diisseldorfie aresztowano księdza kato- 
| ae z powodu podejrzania, że upra- 
wiał działalność antypaństwową. Z Kai- 
serlutern donoszą o aresztowaniu 11 o- 
sób m. in. miejscowego proboszczą Wa- 
gnera į proboszcza w -Hoheneker — 
Manna. . 

W Jiilich władze nie pozwoliły na u- 
rządzenie djecezjalnego zjazdu katolic- 
kiego. Wirtemberski minister urzędo- 
wo nakazał aresztowanie szeregu księ- 
ży prefektów katolickich, odbierając im 
prawo nauczania. W piśmie do kurji 
biskupiej w Rotenburgu minister doma- 
ga się ich przeniesienia z dotychczaso- 
wych stanowisk. Aresztowani oskarże- 
ni są o rozsiewanie pogłosek, uwłaczają- 
cych autorytetowi państwa. Dalsze a- 
xesztowania są w toku. 


PAUL 1I.0EBE, 
ostatni wódz rozwiązanej niemieckiej 
partji socjalno-demokratycznej. 


Dzień Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.) Wczoraj 
Pan Prezydent przyjął na Zamku pre- 
zesa Banku Polskiego p. Wróblewskie- 
go oraz prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. Góreckiego. Dnia tego 
złożył wizytę Panu Prezydentowi poseł 
grecki w Warszawie p. Lagoudakizs. 
W dniu dzisiejszym Pan Prezydent za- 
szczyci swą obecnością dwudniowe wo- 
jewódzkie święto Przysposobienia Woj- 
skowego, które odbędzie się w Spale. 


Czy bedzie amnestja? 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). W niektó- 
rych pismach stołecznych ukazała się 
wiaaomość, że ministerstwo sprawiedli- 
wości przygotowuje projekt ustawy am- 
nestyjnej w związku z l5-leciem pah- 
stwą polskiego. 

O mającej się ukazać ustawie amne- 
styjnej wiele się pisało -z racji wyboru 
nowego Prezydenta. Ponieważ Prezy- 
dentem został wybrany powtórnie prof. 


Mościcki, amnestja się nie ukazała. 
Obecnie na nowo wypływa ta po- 
głoska. 


Straszna zbrodnia 
na tle kłótni rodzinnej. 


Warszawa, 23. (Tel. wł.) Z Częstocho- 
wy donoszą, iż urzędnik niejaki Skoczy- 
las, podczas gwałtownej kłótni rodzin- 
rej na tle majątkowem, schwycił za re- 
wolwer i zastrzelił swą żonę Marjannę, 
ciężko ranił teścia poczem.sam odebrał 
sobie Życie. 


spra 


Podniesienie cen na. pierwszym planie. 


© Londyn, 23. 6. (PAT.) Delegacja a- 
merykańska ogłosiła deklarację, w któ» 
rej stwierdza, że proponowany plan fak- 
ty cznej stabilizacji dewiz nigdy nie jest 
przedmiotem deklaracji amerykańskiej. 
Plan ten był rozpatrywany przez przed- 
stawicieli skarbu i banków centralnych 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nji i Francji. 

Zdaniem rządu waszyngtońskiego 
krok, mający na celu stabilizację cza- 
sową byłby obecnie niewskazany, albo- 
wiem wysiłki czynione przez rząd ame- 
rykański w kierunku podniesienia cen 
są ważniejszą rzeczą, której może òu 
dokonać w tej dziedzinie i wszystko co 
mogiohy hamować te wysiłki może tyl- 
ko zaszkodzić sukcesowi konierencji, 

Rząd amerykański popiera dążenie 
do skordynowania polityki monetarnej 
i fiskalnej poszczególnych państw, kie- 
rując się pragnieniem ożywienia dzia- 
łalności gospodarczej i podniesienia cen. 
Deklaracja ogłoszona została po posie- 
dzeniu, które trwało całą noc. Ogłosze- 
nie nastąpiło na skutek otrzymania 
przez delegację tajnych instrukcyj z 
Waszyngtonu. 


Celem konferencji 
jest trwała stabilizacja walut. 
Komentarze francuskie i angielskie, 


Londyn, 23, 6. (PAT.) Ogłoszona przez 
delegację amerykańską deklaracja w 
sprawie stanowiska Ameryki w kwestji 
stabilizacyjnej walut wywołała wielką 
sensację. W pierwszej chwili zaczęto 
już nawet snuć przypuszczenia na te- 
mat zakończenia kónferencjo. Te zde- 
cydowane poglądy uległy jednak pew- 
nemu złagodzeniu, gdy z kół miarodaj- 
nych ujawniono, że deklaracja amery- 
kańska nie zaskoczyła ani Wielkiej 
Brytanii, ani Francji i że przyjęcie 
poprzedzone bylo rozmowami z Mac Do- 
naldem, Chamberlainem i Bonnetem. 

z najbliższego otoczenia Mac Donal- 
da zaprzeczono jak najkategoryczniej, 
aby deklaracja amerykańska zmieniła 
w czemkolwiek sytuację konferencji. 


Przeciwnie rzecznik amerykański pod- 


Papież przyjął ambasadora Polski. 


Citta del Vaticano, 23. 6. (PAT). Pa. 
pież przyjął na specjalnej audjencji am- 
basadora  Skrzyńskiego z małżonką. 
Rozmowa trwała 3 kwadranse. 


W Berlinie powódź, 
"w Szwajcarii śnieżyca. 


Berlin, 23. 6. Wczoraj przez całe po- 
południu do wieczora rozszalała się w 
Berlinie olbrzymia burza, połączona z 
oberwaniem się chmury. Straż požar- 
ną wzywano w 200 wypadkach. Na nie- 
których ulicach woda dochodziła do 80 
centymetrów. 

Donoszą z Bazylei, że podobne burze 
szalały również na terenie Szwajcacji. 
Powyżej 700 metrów spadł śnieg, na gó- 
rze św. Gotarda leży 2%0-centy metrowa 
warstw śniegu. W innych wysokościach 
50 cm. Równocześnie temperatura o- 
chłodziła się do 2 i 4 stopni poniżej ze- 
ra. St. Ro. 


Niemcy zakazują polskich 

proceSyl. 

W. Nowym Kramsku w powiecie ba- 
bimojskim w roku bieżącym polska pro- 
cesja Bożego Ciała została zakazana. 
Po raz pierwszy od czasu istnienia ko- 
ścioła w tej wiosce, w większości za- 
mieszkałej przez Polaków, w czasie pro- 
cesji rozbrzmiewały pieśni niemieckie. 

Po Złotowie i Radawnicy jest to trze- 
cia miejscowość na Pograniczu, gdzie 
nie dopuszczono do uświęconych trady- 
cją polskich uroczystości Bożego Ciała. 

Akcja germanizacyjna w kościele źnać 
lazła również wyraz we wprowadzeniu 
vabożeństw niemieckich w Wielkiej 
Dąbrówce, w powiecie międzyrzeckim, 
gdzie Polacy stanowią 95% ludności. 


jej | 


kreślał znaczenie ostatniego ustępu de- 
klaracji, stanowiącego jego zdaniem 
wyraźne zobowiązanie Ameryki co do 
stabilizacji, co uważać należy za fakt 
pozytywny. Również z kół delegacji 
francuskiej starano się osłabić pesymi- 
styczne wrażenie, jakie wywołała dekla- 
racja. Koła te twierdzą, że celem kon- 
ferencji jest w istocie stabilizacja trwa- 
ła i że jakkolwiek prace konferencyjne 
hyłyby ułatwione, gdyby zawarto rozejm 
walutowy, to jednak i bez niego konfe- 
rencja może przeprowadzić szereg Wy- 
dajnych prac. Stanowisko państw, Mma- 
jących złoty parytet, zwłaszcza Holan- 


Amerykański projekt rezo 


w sprawie cel. 
Podsekretarz 
komisji gospo- 
darczej projekt rezolucji w sprawie ceł, 


Londyn, 23. 6. P(AT). 
stanu Hull przedstawił 


która ma zastąpić wycofaną ostatnio 
propozycję obniżenia taryf celnych o 
109%. W myśl rezolucji wszystkie pań- 


stwa, biorące udział w konferencji lon- 
dyńskiej 
punkty: 

1. Zapoczątkowania dla prowadzenia 
dalszego ciągu polityki mnacjonalistycz= 


mają przyjąć następujące 


Mussolini 


dji i Szwajcarji jest wobec deklaracji 
amerykańskiej bardziej niekorzystne. 


Stany Zjednoczone grożą 


niebywałym dumpingiem. 


Paryż, 23. 6. (PAT) Z Waszyngtonu 
donoszą, iż sekretarz stanu rolńictwa 
oświadczył, że w wypadku, jeżeli głów- 
ne kraje produkujące zhoże, nie zdecy- 
duja się na ograniczenie produkcji, Sta- 
ny Zjednoczone rzuca na rynki świato- 
we swe olbrzymie zapasy ziarna po ce 
nie 20 centów za buszel. 


lucji 


nej przez jakiekolwiek państwo wzno” 
szenie dodatkowych barjer celnych jest 
sprzeczne z interesem ogólnym. 

2. Ograniczenia importowe powinny 
być jak najprędzej całkowicie zniesione. 

3. Barjery celne muszą jak najprędzej 
ulec obniżeniu dzięki układom. dwu- 
stronnym lub wielostronnym. 

4. Układy te nie powinny wprowadzać 
w caloksztalt zagdnień czynników nie* 
korzystnych dla handlu światowego. 


propaguje unje cel 


- Roosevelt jedzie do Londynu 


aby ratować konierencję przed 
. rozbiciem. |, z 


Londyn, 23. 6. Korespondent waszyng=/ 


toński „Daily Telegraphu" donosi, że 
jest rzeczą miożliwą, iż prez. Roosevelt 
przybędzie do Londynu, aby przez sw4 


osobistą interwencję uchronić konfes 


rencje gospodarczą przed rozbiciem. Ko- 
ła amerykańskie podkreślają, iż prezy- 
dent Roosevelt uważa, że uzdrowienie 
życia gospodarczego Stanów Zj. jest w, 
wielkim stopniu uzależnione od ożywie- 
nia handiu międzynarodowego. Dlate- 
go też jest on skłonny odbyć podróż „do 
Londynu. S A 


Środki do ożywienia życia 
gospodarczego. 


Londyn, 23. 6. (PAT). Delegacja ame- 
rykańska złożyła prezy djum konferen- 
cji ekonomicznej wniosek, zalecający, 
jako główny środek, zmierzający do o 
żywienia stousnków handlowy ch i pod- 
niesienia cen: 

1. Ścisłą współpracę między rządami 
i bankami centralnymi. 

2. Udzielenie większych kredytów 
poważnym przedsiębiorstwom. 

3. Szeroką akcję zwalczania bezrobo= 
ela, Wniosek zaleca pozatem systema- 
łyczne odbywanie konferencyj przedsta” 


‘wicieli banków emisyjnych poszczegól- 


nych krajów. 
Papeć u Rauschninga. 
Komisarz genralny R, P. w Gdańsku 
minister Papeé rewizytował wczoraj 
prezydenta nowego senatu gdańskiegó 
dr. Rauschninga. 


na 


ausirjacko-wegiersha. 
Francja i Mała Ententa przeciw wznowieniu królestwa Habsburgów. 


* 


nosi alarmujące depesże z Paryża. We 
dług tych doniesień Francja porozu- 
miewa się obecnie z rządami Małej 
Ententy na temat unji personalnej au- 
strjackó-węgierskiej. 

„Berliner Tageblatt“ donosi z Buka- 
resztu, że Gombós i koła kierownicze 
Węgier odnoszą z niechęcią do tego 
projektu. Prasa niemiecką twierdzi, że 
również Francja nie zgadza się na utwo- 
rzenie królestwa austrjacko-węgierskie- 
go, a koncepcję tą popiera jedynie Mus- 
solini. Konferencje paryskie dotych- 
czas nie dały żadnych rezultatów, do- 
piero po spodziewanym przyjeździe Be- 
uesza tempo ich zostanie przyspie- 
szone. St. Ro. 

Paryż, 23. 6, (PAT) Paul Boncour 
przyjął na dłuższej konferencji mini- 
strów Benesza į Jefticza. Tematem na- 
rad były kwestje ewentualnej restau- 
racji Hansburgów na tronie austrjacko- 
węgierskim. 


Berlin, 23. 6. Prasa niemiecka brzy-. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


> Ministrowie- Czechosłowacji , i Jugo- 
sławii, jak donosi rasa 7 Wieczorna, 
przedstawili się kategorycznie temu pro: 
jektowi. 


Dzienniki twierdzą, że Francja popie- 
ra w tej sprawie stanowisko państwa 
Małej Ententy. Paul Boncour przyjął 
pozatem podsekretarza  stańu we wło- 
skiem ministerstwie spraw zagr. Suwi- 
cha, z którym omówił projekt Mussoli- 
niego, dotyczący stosunków saa 
węgierskich. 


„La Liberte“ twierdzi wbrew oświad” 
czeniu urzędowemu, że między Rzymem 
a Paryżem odbywa się wymiana zdań 
w kwestji zbliżenia gospodarczego mię- 
dzy Austrją a Węgrami. Według dzien- 
nika, w najbliższym czasię rozpocząć się 
mają na Quai dOrsay rozmowy w tej 
sprawie z przedstawicielami Małej En- 
tenty i Polski. Umja celna austrjacko- 
węgierska, którą propaguje Mussolini 
zmusi państwa centralne Kuropy do za- 


Bezowocne poszukiwanie Matterna 
i hiszpańskich lotników. | 


Waszyngton, 23. 6, Pomimo bezustan- 
nych poszukowań nie natrafiono nawet 
na szczątki płatowca Matterna. Angiel- 
skie krążowniki przeszukują północne 
obszary Oceanu Spokojnego aż po Mo- 
rze Beringa. Dalej ku północy wysyła- 
ne są płatowce pokładowe. 

Płatowce sowieckie przeszukują Mo- 
rze Ochockie i pobrzeża Kamcżatki, pła- 
towce amerykańskie stacjonowane na 


Alasce przeszukują wybrzeże Alaski i 
północnej Kanady, 

Meksyko City, 23. 6. W stolicy Meksy- 
ku panuje wielkie zaniepokojenie o los 
hiszpańskich lotników Barbarana i Col- 
lara, którzy bo przeleceniu Atlantyku 
wystartowali z Havany z zamiarem do- 
tarcia do Meksyku. Już minęło przeszło 
24 godzin od czasu gdy powinni byli 
przybyć do celu podróży, a zupełnie 
brak o nich jakichkolwiek wiadomości. 


Grożby Niemiec. 
Niepewne losy konferencji rozbrojeniowej. 


Paryż, 23. 6. (PAT). „L'Oeuvre* do- 
nosi z Londynu, że przedstawiciele wie- 
lu mocarstw wywierają presję na Hen- 
dersona, aby konferencja rozbrojeniowa 
zamiast w lipcu rozpoczęła owe prate 
dopiero na jesieni. Wśród uczestników 
konferencji panuje obawa, że w wypad- 
ku przyspieszenia konłerencji genew- 


| skiej grozi jej rozhicie. 

Minister Neurath zagroził, że w wy” 
padku nie rozpoczęcia konłerencji ge- 
newskiej w ustalonym terminie, tj. w 
lipcu Niemcy uznają się za zwolnione 
ad jakichkolwiek zobowiązań i zaczną 
się uzbrajając według kasi i nieza- 
| leżnego. poglądu: 


sadniczej zmiany „swojej, 
„wej polityki gospodarczej. 


Francja me 


może być obojętna wobec tych wypada 
ków. 


Czy Niemcy przygotowują wojnę 
z Polską? 


Z Berlina donoszą: Minister komuni- 
kacji Rzeszy won Ruebenach wyjechał 
w podróż inspekcyjną na pogranicze 
wschodnie. Według doniesień prasy, 
minister poinformować się ma na miej- 
scu, 0 organizacji ochrony przeciwa 
lotniczej. 


Sensacyjny proces o sprzeniewie- 
rzenie weksli gwarancyjnych. 


Warszawa, 23. 6..(Tel. wł). Rozpo- 
czął się w warszawskim sądzie okręgo- 
wym sensacyjny proces z oskarżenie 
ziemianina niej. Dziewickiego, który, 
skarży b, naczelnika wydziału agrarno- 
parcelacyjnego Banku Ziemiańskiego p. 
Z. Wańkowicza. i f 

Dziewiecki otrzymał w banku 4 milj. 
zł pożyczki j wystawił weksle gwaran= 
cyjne. Część tych weksli mimo, że po- 
Winna znajdować się w depozycie, poja- 
wiła się na rynku pieniężnym i dlatego 
p. Wańkowicz oskarżony jest o sprze- 
niewierzenie depozytów ` wekslowych. 
Dokonana ekspertyza ksiąg wykazała 
że niema żadnych niedokładności i w 
rachunku depozytowym nie brak ża- 
dnych weksli. Sprawa jest bardzo skom- 
plikowana. bo p. Dziewiecki mial prv- 
watne rozrachunki z p. Waśkowiczeln, 
któremu dał pieniądze na nabycie ma- 
jatku ziemskiego. Proces trwa. 


Podejrzany pożar wysoko 
ubezpieczonego tartaku. 
Stanisławów, 23.6. (PAT) W związ- 
ku z pożarem tartaku w Mikuleżynie, 
powiat Nadwórna, prokurator zarządził 
aresztowanie dyrektora tartaku Presse- 
ra, Wiesera i robotnika Winera. Szkody, 
wyrządzone przez pożar wynoszą okoio 
miljona złotych. Tartak był ubezpie- 
czony na 650.000 fr anków szwajcar 
NSE ) a 


+ 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 24 czerwca 1933r. 


Pochód Sokołów 


Za „Kurjerem Lwowskim“ podajemy oa- 
pis wszechpolskiego zlotu Sokołów, jaki 
odbył się ubiegłej niedzieli we Lwowie. 

Na obszernem boisku  Sokoła-Macierzy 
odbyło się najpierw nabożeństwo polowe. 
Porywające kazanie okolicznościowe wygło- 
sił ks. arcybiskup Józef Teodorowicz. 

Złotousty arcypasterz podkreślił naj- 
pierw ten moment, iż uroczystości sokole 
rozpoczęły się mszą św. i nawiązały w 
pierwszem rzędzie z Bogiem. Podniósł na- 
stępnie, iż szczególnie szczęśliwą była myśl 
nawiązania uroczystości zlotowych z pamię- 
tną chwilą odsieczy Wiednia, prowadzonej 
w imię obrony chrześcijaństwa j kultury 
polskiej. Polska spełniała z całem zapar- 
ciem się misję dziejową obrony chrześci- 
jaństwa nietylko na zachodzie, ale i na 
wschodzie. Na tem szerokiem tle rzucił ks. 
Arcybiskup szereg głębokich myśli na te- 
mat idei sokolej i obecnych jej wskazań. 

Podniosłe kazanie ks. Arcybiskupa wy- 
warło wśród tysiącznych -rzesz głębokie 
wrażenie. Cisza przez chwilę zaległa boisko. 

Niebawem padły rozkazy formowania 
pochodu, który ruszył w stronę śródmie- 
ścia. 

Całą przestrzeń od boiska Sokoła-—Ma- 
cierzy przez ulicę Łyczakowską, Czarnie- 
kiego, plac Bornardyński, ulicę Halicką, 
Kilińskiego, plac Marjacki i Halicki, ulicę 
Kopernika — Ossolińskich i Zimorowicza — 
zaczęły wypełniać nieprzejrzane wprost 
tłumy publiczności. Jedno nieprzerwane 
morze głów na przestrzeni kilku kilome- 
trów drogi — robiło potężne wrażenie, — 
Czerwień zwisających chorągwi z domów, 
przybrane dywanami i kwieciem balkony 
potęgowały nastrój oczekiwania. 

, Na widok idącego Sokołstwa zerwała się 
w. tłumie niemilknąca burza oklasków, 
która nie milkła ani na chwilę, . ale szła 
poprzez tłumy bez przerwy przez całą prze- 
strzeń, mocna, żywiołowa, rozszalała en- 
tuzjazmem i najgorętszym krzykiem serca. 


Defilada sokolstwa. 


Tymczasem koło pomnika Sobieskiego, 
obok ustawionej trybuny zgromadzili się 
przedstawiciełe władz i społeczeństwa. 
Imieniem wojewody lwowskiego przybył 
nacz. Majewski, w imieniu m. Lwowa pre- 
zydent Drojanowski; in corpore przybyło 
mieszczaństwo lwowskie, członkowie bra- 
ctwa strzeleckiego przybyli w wspaniałych 
swoich kontuszach. 

Ulice śródmieścia zaczęły huczeć od o- 
krzyków i frenetycznych oklasków. Na idą- 
ce Sokolstwo sypały się kwiaty z rozentu- 
zjazmowanych tłumów. 

Pochód otwierały liczne oddziały kola- 
rzy sokolich — za któremi na koniu jechał 
prezes Związku Sokolstwa hr. Adam Ža- 
moyski w otoczeniu naczelników sokolich. 

Witany burzą oklasków prezes Zamoy- 
ski zsiadł przed trybuną z konia, poczem 
udał się na trybunę, skąd odbierał defiladę. 

Otwierało ją Pr 'zewodnictwo małopoł- 
skiej Dzielnicy Sokołej z prezesem Wolań- 
czykiem na czele, poczem pierwsi szli So- 
koli czechosłowaccy. 

Nieda się w słowach opisać entuzjazmu, 
z jakim witano gości czechosłowackich. 


Marek Romański. (30 
Żólty Szatan 
Powieść. 


(Ciąg dalszy). 
Mały czlowieczek, czytający gazetę 
patrzy badawczo. 
Po chwili sanitarjusze 
noszach bezwładne ciało. 


Wynoszą na 


zdaleka 


człowieczek poznaje 

ostry profil twarzy „Bładego Julka“. 
— Do szpitala Dzieciątka Jezus! — 

dobiega jego uszu polecenie lekarza. 


Mały 


ROZDZIAŁ ATX. 
Człowiek - widmo. 


Nie upłynęło pół godziny od chwili, 
gdy ciało Mac Larena wyrzucone przez 


okno pociągu pośpiesznego Warszawa- 


Vielki dzień polskiego Lwowa. 


wśród morza kwiatów 


Oddziały Sokolstwa  czechosłowackiego 
prowadzili b. minister dr. Slavik, dalej 
obok szli na przodzie reprezentanci Sokol- 
stwa jugosłowiańskiego i dełegat Sokolstwa 
emigracji rosyjskiej Dołkobiadow. 

Sokoli czechosłowaccy nieśli na rękach 
ogromne pęki kwiatów, któremi obdarzon.o 
ich i obrczucono na całej przestrzeni, którą 
szedł pochód. 

Na manifestację tłumów Czechosłowacy 
odpowiadali burzliwemi okrzykami „Na 
zdar „Niech żyje Lwów*, „Niech żyje 
Polska“, na co tłumy odpowiadały znowu 
okrzykami na cześć Czechosłowacji i jej 
Sokolstwa. 


_ Manifestacja tłumów wzmogła się, gdy 


Mars puszcza w ruch hitlerowski 
miyn, 


zy 


ANNAN WANNA 


ZOOÓOOOODONE si 
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I znowu doskonała satyra na pakt czterech. s 
i z gallickim kogutem na dachu, a temu wszystkiemu patronuje brytyjski lew. 


Gdynia,.runęło na nasyp kolejowy i sto- 
czyło się bezwładnie, gdy przed małym 
tonącym w mgle i mroku domkiem, sto- 
jącym przy leśnej drodze zatrzymało się 
małe szare torpedo. 

Na odgłos siln*:a dwaj mężczyźni, 
siedzący w domku nad niedokończoną 
butelką wódki odstawili szklanki 
i spojrzeli po sobie. 

— To ona! — rzekł jeden z nich. 

W tej samej chwili otworzyły się 
drzwi domkusi w progu stanęła drobna 
postać kobieca opięta w strój szoferski. 

Przybyła energicznym ruchem zdjęła 
hełm z głowy. 

Złote włosy rozsypały się puszystą 
fala, wokół jej bladej twarzyczki. 

Kobieta podeszła do dwu mężczyzn, 
którzy wstali z uszanowaniem. 

— Gotowe? — zapytał jeden z nich. 

Nie odpowiedziała, lecz podeszła do 
stołu i napełniła wódką jedną ze szkla- 
nek. Wychyliła duszkiem palący płyn. 

Wargi jej drżały lekko, gdy mówiła 
do dwu ponurych miężczyzn. 

-— Gotowe. Leży niedaleko stąd na 
kolejowym nasypie. 

Jeden z mężczyzn dobył kapciucha 
i flegmatycznie jął nabijać fajkę. 

— Trudno poszło? — zapytał z adcie- 
niem niechęci w głosie. 

Młoda kobieta usiadła na krześle i u- 
czyniła przeczący gest głową. 

— Poszło bardzo łatwo. Znakomity 
był ten trick z fałszywym kontrolerem. 
Wszystko odbyło się według planu. 
Ciało Mac Larena leży tu gdzieś blisko 
na. torze. i 

Skinęli głowami na znak, że ucieszyła 
ich ta wiadomość. 


burzy oklasków. 


poczęły iść oddziały Sokolic  czechosłowa- 
ckich w białych sukniach, przepasanych na 
biodrach barwnemi pasami. I sokolice za- 
sypywano kwiatami. Ogólną uwagę zwróci- 
ło kilka Czeszek w ludowych strojach cze- 
chosłowackich. 


Zarówno dzielna postawa i wygląd So- 
kołów czechosłowackich jak uroda i kar- 
ność Sokolice wzbudziły powszechne uzna- 
nie i podziw. 


Manifestacja solidarności połsko-czecho- 
słowackiej, jakiej dała tak mocny i wspa- 
niały wyraz ulica Lwowa, była jedną z naij- 
piękniejszych chwil niezapomnianego dnia. 

Bezpośrednio po Sokolstwie 


czechosło- 


Włoski młyn z hitlerowskiem śmigłem 


Przez dłuższą chwilę trwało milczenie. 
Przerwał je dźwięczny głos dziewczyny. 

-— Słuchajcie! -- mówiła wolno, wa- 
żąc każde słowo. — Yoshimura kazał 
natychmiast zatrzeć śłady. Trzebą od- 
naleść i usunąć ciało. Wiecie, jak to 
zrobić? 

Drugi mężczyzna wyprostował 
olbrzymią postać. 

— Łatwo to mówić — rzekł opryskli- 
wie. — Mgła, choć oko wykoł. Poomacku 
będziemy szukać trupa? 

— Niewiadomo, czy trupa? 

Pierwszy mężczyzna 
głową: 

— Tem gorzej. Dobijać go nie będę. 
Nie urodziłem się na rzeźnika ludzi. 

Ciemne łuki brwi ściągnęły się gnie- 
wem. P 

-— Bez niepotrzebnych słów. Dość ga- 
dania! Instrukcje są wyraźne. Ruszaj- 
cie teraz. Nie pokazujcie mi się bez 
tego biedaka. > 

Spojrzeli po sobie i ruszyli 
nami. 

— Pójść można, ale czy co z tego bę- 
dzie niewiadomo. Parszywa noc. 

Wyszli, ociągając się. 

Kobieta została sama. Przez długą 
chwilę patrzała nieruchomo w małe o-- 
kienko chatv, za którem czaił się mrok. 

Wzdrygnęła się, jakgdyby jakiś ponu- 
ry obraz przesunął się przed jej oczyma. 

Otworzyła torebkę i wyjęła pomadkę 
do ust. Jęła poprawiać swój „maquil- 
lage“, wkładając w tę czynność całą u- 
wagę, jakgdvby chciała odpędzić w ten 
sposób myśli niemiłe i przykre. 

Gdy schowała pomadkę, palce jej na- 
trafiły na twardy kartonik. 


swą. 


potrząsnął 


ramio- 
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wackim, które szło z orkiestrą i sztandarem, 
kroczyli 


POLSCY SOKOLI Z RUMUNJI 3 


w swoich  charakterystycznych białych 
mundurach. Za Sokołami szedł oddział so- 
kolic z Czerniowiec. Rodaków naszych wi- 
tano wprost entuzjastycznie. 

Szli dalej sokoli polscy z Czechosłowacji, 
obsypywani kwiatami. 

Śzła z kolei Dzielnica krakowska, łiczna, 
karna — gorąco bez przerwy oklaskiwana. 
Kroczyła Dzielnica Mazowiecka z Warsza- 
wą na czele. Szedł Gdańsk, któremu zgoto- 
wano owacje niemiłknącerni oklaskami, 
burzą okrzyków i morzem kwiatów. 


Szło Pomorze 


bardzo liczne, wznosząc bez przerwy okrzy- 
ki na cześć Lwowa i odpowiadając na ży- 
wiołowe powitanie ze strony tłumów. 

Kroczyła Dzielnica prastarego Śląska w 
burzy okrzyków. Witano frenetycznemi o- 
klaskami Sokolice—Ślązaczki w barwnych 
bogatych strojach ludowych. Szedł Poznań, 
twardy, moeny, imponujący zwartością i li- 

czebnością szeregów. 

Po nieprzejrzanych szeregach sokolich Z 
innych dzielnic zaczęła iść defilada oddzia- 
łów z Małopolski Wschodniej. 

Poprzedzał ją, las około stu sztandarów, 
które nieśli  chorążowie poszczególnych 
gniazd sokolich. Był to porywający widok, 
od którego trudno było zwrok oderwać, 
gdy bogate. w spaniałe sztandary chyliły się 
przed pomnikiem króla Jana MI i przed 
widoma głową Sokolstwa polskiego i sło- 
wianskiego, pozdrawiając w nich wielką 
tr adycję historyczną i żywą idee dnia dzi- 
siejszego. Nic więc dziwnego, że i pochód 
sztandarów wywołał nową niemilknącą bu- 
rzę entuzjazmu. 

Za sztandarami szły długie szeregi So- 
kolat, świadcząc o ciągłości idei sokolej w 
najmłodszem pokoleniu. Jechały na w ozach 
wiejskich przybranych zielenią i festonami 


NAJMNIEJSZE SOKOLĘTA — 


wznosząc głośno okrzyki pod adresem wi- 
tających je tłumów. 

Szły dalej żeńskie oddziały sokole z ca- 
łej Małopolski, zadziwiając przedewszyst- 
kiem swoją liczebnością i karnością. Soko- 
lice tworzyły bowiem ogromną część mało- 
polskiego pochodu. Szły sokole oddziały 
Czerwonego Krzyża, 

Oddziały męskie Sokoła otwierał Sokół- 
Macierz i lwowskie gniazda, poczem po ko- 
lei maszerowały wszystkie "gniazda. mało- 
polskie. 

Pochód zamykały 


LICZNE ODDZIAŁY KONNE. 


Entuzjazm wywołały urodziwe Sokolice 
końne w czerwonych beretach na głowach. 
Oddziały konne prezentowały się znakomi- 
cie. 

Przez cały czas defilady grała orkiestra 
19 p. p. i orkiektra straży pożarnej we Lwo- 
wie. 

Pochód i defilada 

WYWARŁY NIEOPISANE WRAŻENIE. 


PRZY UDZIALE 40 TYSIĘCY WIDZÓW 
POPISY ZLOTOWE 


Dawno już żadna impreza nie zgroma- 
dziła takich tłumów publiczności. Na Sa- 
mem boisku zgromadziło się conajmniej 20 
tysięcy widzów, nie licząc nieprzeliczonych 
tłumów, które się zebrały poza ogr odzeniem 
boiska i obserwujących popis z pobliskich 
wzgórz. — Samych siedzących miejsc, na 

(Ciąg dalszy na stronie 8-ej.) 


Ujęła go delikatnie w palce. Była to 
fotograiją Mac Larena, wręczona jej 
przez Yoshimurę, zamiast rysopisu. 

Przymrużyła oczy i patrzała na foto- 
grafję przez firanki długich rzęs. 

— On był nawet przystojny. — śszep- 
nęła do siebie — Bardzo przystojny. 

Schowała fotografję i siedziała, jakby 
w odrętwieniu. 

Cicho i jakby 
klamka u drzwi. 
wiałe zawiasy. 

— Wracają — szepnęła do siebie. 

-— Drzwi chaty otworzyły się powoli. 

Oczy: kobiety wpiły się w upiorną 
postać, stojącą u wejścia. 

Skrzepami krwi pokryte włosy. Opu- 
chnięty, potwornie zdeformowany nos, 
obeschłe płaty posoki na wargach, po- 
darte w strzępy ubranie. Złamana, 
zgięta postać. 


nieśmiało szczęknęła 
Skrzypnęły zardze- 


-—- Mac AA — wyrywą się z ust 


kobiety. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ZIENNIK BYDGOSKI“, 


W zwierciadle prasy. 


Ożywiony sezon wakacyjny. 


Po szumnym żjeźdżie gospodarczym 
B. B. w Warszawie odbywają się obec- 
nie t. żw. zjazdy regjonalne. Lokalne 
organy B. B. aż żachłystują się z 
zachwytu mad tą pracą „w terenie". 

Naczelny organ sanacyjny „Gazeta 
Polska“ rewelując o zjeździe w Białym- 
steku donosi, że p. wojewoda  Kościał- 
kowski zamierza dla silniejszego roż- 
wóju gospodarczego dżielnicy powołać 
radę gospodarczą przy województwie 
przeż rózsżerzenie działalności istnieją. 
cych już w regjonalnych grupach BB. 
sekcyj gospodarczych. 

Organ Str. Nar. „Gażeta Warszawska“ 
na marginesie tego pisze: 

„Mógłby tu ktoś zapytać o podstawy 
prawne tworzenia i działalności takiej ra- 
dy, Ktoś inny — nie mniej słusznie — 
mógłby żainterpelować, od czego są ofic- 
jalne organy samorządu gospodarczego, a 
więc rozmaiłe iżby óraż rożlicżne, opano- 
wane już przez 6anację, organizacje spo» 
łecznó-gospodarcze. 

My tych pytań, jako zbyt matwnych w 
naszych stosunkach politycznych, zadawać 
nie będziemy. Stwierdzimy tylko projekt 
zupełnego otwartego  upattyjnienia życia 
gospodarczego, wyrażając p, Kościałkow= 
skiemu wdzięczność ża sformułowanie i u- 
ogólnienie tego, co faktycznie już oddawna 
istnieje”, 

Ponieważ do tej pracy gospodarczej 
rząd wciąga wyłacznie B. B. W. R. 
więc i odpowiedzialność będzie wyłącz- 
nie ciążyć na obozie rządowym. Orzga. 
na rządowe twierdzą, że rząd zrobił już 
swoje w dżiedżinie gospodarczej, teraz 
kolej na społeczeństwo, tylko że społe- 
czeństwo sprowadżóńo do wąskiej plat- 
formy rządowego stronnictwa. 


Kioo: z wiekiem rektorów. 


Nowa ustawa o szkołach akademie. 
kich weszła częściowo w życie dnia 
1 maja. 

Jak się ustawa przedstawia w prakty- 
ce widzieliśmy już przy wyborze rek: 
tórów. Min. W. R. i O. P. opierając się 
ña nowej ustawie iè przedłożyło dò 
zatwierdzenia P. Preżydeńtowi Rzplitej 
wyboru rektórów  Politechńiki Lwow. 
skiej, Akademji Sztuk Pięknych, Aka- 
demij Górniczej. 

„Głós Narodu“ przedstawia . wynikłe 
kłopoty: 

Profesorowie akademii sżtuk pięknych w 
miejsce prof, Laszeżki wybrali rektorem 
znakomitego artyśtę-malarza prof, Wojcie- 
cha Weissa, 

O ile prof. Konstanty Laszczka jest za 
stary, ò tyle pròf, Walery Goetel jest za 
mlody, Nie został on zatwierdzony na stae 
nowisku rektora akademii górniezej. W 
nowej ustawie o szkołach akademickich 
niema w tym względzie precyzyjnego prze- 
pisu = luka, którą zapewne kiedyś wypeł- 
ni nowela. Narazie muszą się profesorowie 
głowić, aby utrałić tak w samym środku. 


Na wiosne 1934 r. 


Na podstawie wyniku obrad konie- 
reńcji lóndyńskiej w pierwszym tygo- 
dniu można już twierdzić, że skończy 
się albó odroczeniem albo ustaleniem 
nie nie znaczących kompromisowych 
formuł. i 
„A. B. C" wskażuje na przyczyny te- 
gó fiaska: 

Konferencje tego typu, co obradująca dzi- 
siaj w Londynie nie mógą się udać bez 
dokładnego przygotowania. Obecna nie zo- 
stała przygotowana i dlatego wyradza się w 
chaotyczny rożgardjasz ludzki rozmawiają: 
cych różnemi językami. 

Zanim 67 państw dojdzie do porozumie- 
nia i znalezienia wspólnego języka, trzeba, 
by każde z tych państw znalazło właściwą 
linję swej pólityki walutowej I gospodarczej 
i by porózumiały się ze sobą mniejsze gru- 
py o bardziej zdecydowanej fizjonomji go- 
tpodarczej i programowej. Wtedy i kon- 
ierencja światowa łatwiej odnajdzie wspól- 
ny język obrad. 


Pesymiści twierdzą, że cudu tego nie 


można się spodziewać wcześniej jak za rok, | 


po doświadczeniach, zbliżającej się „naj 
cięższej zimy kryzysowej”. 
Ns wiosnę 1934 roku. 

Faktem jest, że Ż8-ma kónterencia 
gospodarcza, największa i majbardziej 
kosztówna, tylko pogłębiła nastroje pe- 
synistyczne. 


Spotkanie dwóch B. B. 


„Robotnik“ pisząc o wizycie parlamień" 


tarzystów jugosłowiańskich twierdzi, że 
kg to (przeważnie) spotkanie dwóch 
Władze hermetycznie odseparowały Ju- 
gosłówian od społeczeństwa polskiego. 
Biedni Jugosłowienie, jakkolwiek przeważ- 
~ nie tamtejsze „bebeki', chcieli naprawdę 
spótkać się z polskiem społeczeństwem, 
ale an. weź, nie mogli Obwożono ich w 
ten sposób po Warszawie, Krakowie, Łodzi 
i Toruniu, jak się obwozi niektórych eudżo- 
ziemców po Rosji sowieckiej. „Wyboro- 
wej“ a także „żubrówki” i „wiśniówki' —— 
owszem — podobno było bardzo dużo. Ja- 
dto się i piło się znakomicie, „Zetknięcie” 
się z polską monopolką było gruntowne. 
Tylko z polskiem społeczeństwem żadne, 
Tak wyglądają „wizyty” parlamentarne w 
epoce dyktatur. Podobno na wrzesień „sa- 
natorzy” szykują rewizytę polskich bebe- 
ków do jugosłowiańskich, Pewno zabiorą 
samych „swoich“... Będzie się to nazywało 
zbliżeniem „społeczeństw” i „narodów“ 
W Poznaniu witali na dworcu wy- 
cieczkę urzędnicy, przedstawiciele sa- 
morządu i poseł B. B. Surzyński. 


Uplanowane fałszerstwo 
spisu ludności w Niemczech. 
W dniu 16 bm. odbył się w Niem. 1 


sobota, Ania 24 czerwca 1983r. 


czech powszechny spis ludności. Już 
przed kilku tygodniami opinja pólska 
wyrgjiła obawę, że wobec niemieckiej 
pomysłowości w dziedzinie językoznaw- 
stwa spis ten będzie jednym wielkim 
fałszem. ; 

Niemcy wynalėźii przecież jężyk ma- 
zurski, górnośląsko-polski itp. 

Wyniki spisu ludneści w r. 1925 wy- 
kazały, że w dwóch trzecich Rejencji O- 
polskiej Polacy stanowią nie mniej- 
sześć, lecz silną większość. 

„Kurjer Poranny“ wskażuje na 
sztuczki, jakich chwycili się Niemcy, 
aby wykazać, że na G. Śląsku jest þar- 
dzo mało Polaków, a może wcale ich 
niema: 

Cała prasa Śląska niemieckiego ogłasza 
w ośtatnich dniach następujący „Ministerial- 
erlass' (patrz np. „Ostdeutsche Morgen- 
post“ i „Oberschlesische Tageszeitung“ w 
Opolu nr. 131 z dnia 9. 6. br): 

„Górnośląskie narzecze t. ZW, „wasset- 
polnisch”, ńie może być oznaczane jako ję- 
zyk polski, lecz „górnośląsko-polski" (ober- 
schlesisch-polnisch), Podanie języka pol- 
skiego może nastąpić tylko wtedy, gdy za- 
interesowana osoba mówi jako swoim wła- 
snym, językiem literackim (Hochpolnisch). 
Również jako drugi język macierzysty może 
być podany polski tylko wiedy, gdy od- 
nośna osoba posiada, obok niemieckiego, 
język literacki, polski, a zatem nie „gór- 
nośląsko-polski". 

Nadprezydent prowincji `> górnośląskiej 
i wszyscy landraci wydali odpowiednie za- 


O©dparzenia słoneczne usuwa 10680 


PUDER BEBE SZOFMANA. 


poza 


rządzenia komisarzom spisowym, pod nie- 
zwykle ostrym rygorem. Komisarze mają 
wyjaśnić (udności, że jężyk polski wolno 
podawać tylko gdy mówi się takim języ- 
kiem, jak „Die Kongresspolen", a więc 
Polacy z Kongresówki. Na szeroką skałę 
zakrojona powyższa akcja musi dać Niem- 
com pozytywne reżultaty, ale jedynie po- 
zorné. 


Stanowisko władz pruskich jest tu jed- 
nym wielkim cynicznym nonsensem. Górno- 
ślązacy mówią przepięknym językiem sta- 
rópolskim z czasów Reja i Kochanowskie- 
go. Pewne drobne naleciaiości językowe 
nie dochodzą nawet tych granic, jakie są 
normalne dla ludności zamieszkującej 
wszystkie inne w świecie tereny, gdzie 
graniczą z sobą dwa elementy narodowo- 
ściowe o różnych językach, Także i Niem- 
cy na Górnym Śląsku używają szeregu pol- 
skich wyrażeń w swej mowie. 

Gdyby język, jakim mówią Górnoślązacy 
uważać za odrębny w stosunku do pólskie- 
go, to wówczas stosując analogię, należało- 
by stwierdzić, że w Niemczech całych mó- 
wi po niemiecku tyłko najwyżej 4—5 mil- 
jonów osób. ; 


Prży tego rodzaju metodach wyniki 
spisu ludności będą humorystyczne, 4 
w żadnym wypadku nie mogą służyć ja 
ko materjał statystyczny. (i.). 


TEATR DOMU LUDOWEGO. Niezwykle 
(nteresująca rewja p. t. „Tęcza nad Gdynią”. 


Przedsprzedaż biletów w księgarni Niemirkie- 
wicza. 


Kino dźwiękowe „BAJKA”; Miłość, cier- 

pienia i życie kobiet za murami szarego do- 
mu, oto tło niezwykłego filmu p. t. „Gehenna 
kobiety”. Nadprogram dodatki dźwiękowe. 


W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarna — tel. 17-038 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne -— tel. 17-08. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. 


W sprawie pielgrzymki do Częstochowy, 
która odbędzie sie od 4=6 lipca rada cen- 
tralna Stow. Pań Miłosierdzia w Toruniu 
komunikuje iż ceny biletów wynósić będą: 
ki. III — 15 zł, kl. II — 22 zł, z Torunia de 
Częstochowy. ` 


W Gdyni dò Tórunia wykupuje Sie bilet, 
którego się nie zwraca przy wyjściu w To- 
tuniu, lecz żawisśdamia się konduktora, że 

anie są uczóktniczkamij pielgrzymki i z 
orunia do domu wraca się za tym samym 
biletem. 

Pielgrzymńika ż Gdyni wyjeżdża 3-go lip- 
ca. Prosimy o wpłacania w biurze parafjal- 
ńym (w gódz. ód 10=11 przed południem) 
całej należności i to dò dnia 25 bm., abyśmy 
mogiy zażądać lgityrnacyj, które będą upo 
ważńiać do wzięcia udziału w pielgrzymce. 

Tow. Pań Miłosierdzia w Gdyni 


YNI i WYB 


GZY NIE MOŻNA BEZ ALKOHOLU?! 


W związku z zbliżającym się „Świętem 
Mórża* — Kómisarjat Rządu podaje do 
wiadomóści osobom rńających zamiar ubie- 
gać się o zezwolenić na wyszynk wzgl. 
sprzedaż butelkową napojów alkoholowych 
wysókó- i nisko-procentówycćH na stoiskach 
w czasie trwania wspomnianógo, święta, że 
podanie o udzielenie odnośnego zezwolenia 
ńależy wnosić dó Urzędu Skarbowego 
Akcyz i Monopol. Państwowych w Gdyni za 
pośrednictwem Komisarjatu Rządu najpóź- 
Miej do dnia 26 czerwca, Podania złożone 
pó tym terminie nie będą uwzględnione. 

Podania 6 zezwolenie na sprzedaż wzgl. 
wyśsżynk napojów alkoholówych  niskopro- 
centowych żą wólte od opłaty stemplowej. 


PRZYJĘCIE GOŚCI ANGIELSICH. 

Ż okazji pobytu flotyli kontrtorpedowców 
Wielkiej Brytanii w Gdyni, Komisarz Rządu 
mgr. Sokół i jego małżonka urządzają herbatkę 
z tańcami w niedzielę dnia 25. bm. óo godzinie 17 
w śalónach Domu Żdrojowego. 

Zaproszenia dla około 200 osób zostały w 
dniu dżisiejszym pórozśyłane. 


ZWIEDZANIE ANGIELSKICH OKRĘTÓW 
WOJENNYCH. 


Dla szerszej publiczności umożliwione zo- 
stało zwiedzenie angielskich kontrtorpedowców, 
które zatrzymały się w porcie gdyńskim przy 
nabrzeżu Wilsónówskiem, Zwiedzanie jednego 
z kóntrtorpedówców może się odbywać co» 
dziennie z wyjątkiem soboty od godz. 16 do go- 


Niezwykły gość w Gdyni. 


Po 40 latach po raz pierwszy powrócił do ; strami zakónnemi jest 5 Poiek, które się tej 


ojczyzny z dżungli południowo-afrykańskich mi» 
sjońarz-apostoł ks, Angelicus Konieczko, rodó- 
wity Pałuczanin ze Żnina, który miasto ródziń= 
ne opuścił przed 40 laty aby się poświęcić pra- 
cy misjonarskiejj Po i0-letniem przygotowa- 
niu w kongregacji, wyjechał w r. 1903 do ongiś 
niemieckich kolonij południowo-zachodńio-atry- 
kańskich. Od tego czasu pracował òn w roz- 
maitych ośrodkach misjonarskich w Ródezżji, 
Usambawa, Zanzibarze, Tanganjika, Dar-eś:Sa* 
lam. Przypadek dał mi możność w krótkim 
wywiadzie uzyskać kilka szczegółów 0 pracy 
tych misyj i jej rezultatach. 

Na całym obszarze misyjnym Południowej 
Alryki pracuje ogółem 97 księży misjonarzy, 
należących do pięciu wikarjatów. Owocem 50» 
letniej pracy jest nawrócenie 250,000 tubylców 
ha wiatę katolicką, dla których pobudowano 
150 kościołów. Prócz tego jest obecnie około 
300.000 katachumenów. 

Staraniem Komgacji „Propagande Fide" za- 
łożonó jedno seminarjum duchowne dla kształ- 
cenia kleru miurzyńskieśo, które ma już potem 
dalej prowadzić pracę misyjną. Między 97 księż- 
mi misjonarzami jest tylko dwóch Polaków, 
reszła to Anglicy, Włosi, Francuzi, Belgijczycy 
i znaczny procent Niemców, którzy nawet Í tam 
nie mogą się wyzbyć swej nienawiści do Po- 
laków. 

Da szkółek katolickich uczęszcza przeszło 
%0.000 dziatwy murzyńskiej, a nauczycielkami 
są przeważnie Siostry zakónne, których jest 
tam ókoło 500 zajętych w służbie charytatyw- 
nej i wychówawcżej, Do pomocy księżom mi- 
sjonarzom jeśt jeszcze około 300 braci laików, 
między nimi 3 Polaków. Również między sio- 


śżczytnej pracy poświęciły, Staraniem Misyj 
Katolickich załóżóno też 4 seminarja naucży 
cielskie dla wychowania nauczycieli tubyleżych, 
którzy pótem idą szerzyć oświatę w niedostępne 
dla Europejczyków dźunśle, między szczepami 
najwięcej pierwbinemi. ` 

Ks, Ang; Konieczko mimo 56 lat i ciężkiej 
pracy misjonarskiej, jest jeszcze pełen życia 
i zapału dla swej pracy, a co mnie w najwięk- 
ŝzy podziw wprawiło, mimo 40-letniepo odcię- 
cia ód ójeżyżńy 1 narodu polskiego, ks, Ko- 
ńieczko włada tak poprawnie polskim jezykiem, 
jak gdyby nigdy z Polski nie wyjeżdżał. 

Na moje pytanie, czy nigdy nie zatęsknił za 
krajem ródzinńem i mową ojczystą, ks. Ko- 
nieczkó z dziwnie melancholijnym uśmiechem 
odrzeki. 

=. Tęsknóła nieraz się ódzywała i nieraz 
budziło się pragnienie usłyszenia języka ojcży- 
stegó, lecz silniejszą była wola spełnienia wyż- 
szych obowiązków, którym się poświęciłem 
i dlatego też i teraz powracam znów za kilka 
dni do mojej umiłowanej pracy w nadziej, że 
Bóg mi pozwoli jeszcze ezereś lat krzewić jego 
święte prawdy. 

Jedyną pociechą t ostoją dla moich naró- 
dowych uczuć są czasopisma polskie, które cza- 
sem ótrzymuje i im to mam do żawdzięczenia, 
że po 40 latach języka polskiego nie żapóm- 
miałem. 

Żapawuiłem tedy ks, Konieczkę, że znajdą 
się niewątpliwie polskie pisma katolickie, któ» 
re zaspókóją jego pragnienie polskiego słowa. 

Adres ks. Angelica Konieczki jest następu- 
jący: St. Joseph's Missin Station P. O. Besters, 
Emnambiti, Natal, South Africa, via Londen. 


RZEŻA. 


dziny 18,30, Na okręcie, który można zwiedzać, 
podniesiona będzie zawsze flaga czerwono- 
żółta; 


TROCHĘ WIĘCEJ OPIEKI NAD ÓRŁOWEM! 


Rozrastający się z każdym dniem port 
i miasto Gdynia wypiera coraz więcej letników 
bądź to do uroczych letnisk helskich, bądź też 
do najpiękniejszego polskiego letniska nadmor- 
skiego Orłowa Morskiego. Niestety letnisko to 
jest dotychczas tylko objektem dla prywatnej 
eksploatacji. Nie posiada óno —— o ile nam 
wiadomo — dotychczas komisji klimatycznej, 
któraby miała obowiązki troszczenia się o to, 
aby ża pobieraną taksę klimatyczną i inne zyski 
osiągóne z pobytu letników, zatroszczóno się 
także o najprymitywniejsze choćby wygody 
i przyjemności dla tych letników, jak również 
ażeby letnikom tym żapewnić jakąś ochronę 
przed nadmiernym wyzyskiem. 


Niestety poza ściąganiem taksy klimatycznej 
przez sołectwo, a wzgl. przez pełnomocnika 
właściciela Orłowa-Morskiego nigdzie nie widać 
jakichś wysiłków, któreby usprawiedliwiały po- 
bieranie tej taksy, Plaża mała i zaniedbana, 
brak dróg i należylego oświetlenia, a co dó cen 
tò najgorszym przykładem świeci eam właściciel 
Orłowa, który za litr mleka pobiera po 45 gr. 
Od przeszło dziesięciu lat pobiera się od letni= 
ków taksę kuracyjną rzekoma na rzecz gminy, 
lecz dotychczas ani żarżądówi ani radzie gmin- 
hej nie przedstawiono rachuńków z tych po- 
brańych taka ani z ich użycia. 


Dziwi ńas tylko że wojewódzki inspektor 
samorządu dotychczas sprawą tą sią nie zainte- 
resował gdzie i na co poszły te pieniądze. 


Puck. 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJSKIEJ P. 
CZESŁAW KRAUSE MA ZAUFANIE. 


Dnia 17 czerwca odbyło się pod przewód- 
nictwem p. Czesława Krausego posiedzenie 
Rady Miejskiej. Przed przystąpieniem do 
porządku obrad, radny Krzebietke, stawił 
hagły wniosek 6 udzielenie przewodhiczą- 
cemu Rady Miejskiej — votum nieufności. 


W tajnem głosowaniu 13 radnych oddało 
śwe glosy ża p. Krausem, 3 radnych oddało 
śwe głosy .przeciwko p Krausemu, 2 zaś 
oddało czyste kartki. 


W miejsce p. Konrada Ropicklegó, który 
zrezygnował ż godności radnego został? 
wprowadzony ein. naczelnik Wydziału Po- 
wiatóweżgo p. Miedzianowski, 

Ostatni protokół rewizyjny Kom. Kasy 
Miejskiej, został przez Radę Miejską uzna- 
hy za lHieważhy, 


Sprawę ogłoszenia konkursu ma posadę 
burmistrza miasta Pucka odroczóńó, Rada 
Miejska odrzuciła także wniósek Magistra- 
tu o przyznanie urzedńikóm Magistratu 


15% dodatku komunalnego. 


BEZSENNOŚĆ ZAWODOWA, 
Lekarz: — Tak, pania, stwierdzam po- 
ważne zdenerwowanie. Czy pah w nocy Śpi 
dobrze? 
Pacjent: — Bardzo rzadko... 
Lekarz: — A czem się to tłumaczy? 
Pacjent: — Jestem stróżem nocnym. 


s» Tęgi 
FAJ 


Knowrocław. 


Nocny dyżur pełni w bieżącym tygodniu 
apteka „Pod Orłem" przy Rynku, 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
w godz. od 17 do 18, a w soboty od 17 do ly. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Pogotowie ratunkowe (dniem) 
(nocą) tel. 276. 

REPERTUAR KIN: 

Pałac: „Bezbóżne dziewczę”. 

Stylowy: „Śmiech w piekle", 

Żołnierskie: „Hava ~ Kiri". 

Osobiste, Egzamin dyplomowy na drogerzy- 
stę złożyli przed komisją egzaminacyjną w Byd- 
goszczy: Feliks Kozłowski z Mątew óraz Wi- 
told Pruss i Władysław Zadka z Inowrocławia. 

Noc świętojańska. Stow. Pań św. Wincen- 
tego a Paulo urządza 23 bm. w parku solanko- 
wym nóć świętojańską z koncertem orkiestry 
59 bp. i występami chóru kościelnego parafji 
Matki Boskiej. Czysty dochód przeznacza się 
na utrzymanie ochronek, 

Święto Morza. Ukonstytuował się komitet 
miejski pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Juęengsta, Program przewiduje: capstrzyk, je- 
dnominutową ciszę, uroczyste nabożeństwa 
i wielką manilestację na Rynku, 

W 15-tą rocznicę powstania wojska polskie- 
go we Francji placówka Hallerczyków w Ino- 
wrocławiu urządziła uroczyste zebranie, w któ- 
rem wziął udział także gen, Haller wraz z mał- 
żonką. 

Chlubne odznaczenie literatki. Zarząd głów- 
ny Ligi Morskiej i Rzecznej w Ameryce — 
Chicago Jll. w ubiegłym roku ogłosił konkurs 
na utwór literacki na temat morski. Jak się 
dowiadujemy, jury przyznało drugą nagrodę za 
utwór „Morze pojedńało'* w kwocie 30 dolarów 
znanej literatce i autorce powieści dla młodzie- 
ży p. Walerji Tomaszewiczowej w lnowrócła- 
wiu. W konkursie tym brało udział cały eze- 
reg młodych literatów z całej Polski, ubiegając 
się o cenne nagrody i dyplomy, Wobec tego, że 
pierwszej nagrody nikomu. nie przyznawano, 
przeto to chlubne odznaczenie literatki p. To- 
maszewiczowej jest tem znaczniejsze, Winsżu- 
jemy! 

Omyłka. W notatce „Mecze piłkarskie" za- 
szła omyłka o tyle, że w spotkaniu „Goplanja 
It — T. K. S. „Gryf* zwyciężyli Kujawiacy 
6:0, a nie „gryłiście'” toruńscy, jak mylnie po- 
dano. 

Sprawa bezrobotnych na radzie miejskiej, Na 
ostatniem posiedzeniu rozpatrywano m. in. dwa 
nagłe wnioski w sprawie zasiików dla bezro” 
botńych z opieki społecznej oraz rozwiązania 
kwestji bezrobocia. Członkowie „klubu pracy” 
domagali się opracowania planu robót publicz- 
nych i rozdziału pracy między bezrobotnych. 
Podobnó zatrudnia się m. in. takich, którzy 

pobierają rentę i mają inne możliwości rato- 
wańia śwej egzystencji. Palącą tą kwestją ma 
się zająć magistrat, który jednak nie posiada 
funduszów ma przeprowadzenie niezbędnych 
prać, budżet administsracyjny na rok bieżący 
zaś niestety jest niewystarczającym na pokry» 
cie wydatków. Bezrobotni, których w lInó* 
wrocławiu jest przeszłó 1500, znajdują się w 
tak tragicznem położeniu, że czarna rozpacz 
pcha ich do czynów karygodnych, Głodu nie 
uśmierzy się pięknemi słowami ani surowemi 
przepisami policyjnemi, Ludziom należy dać 
pracę, na którą musi się źnależć odpowiednie 
fundusze. Przez zatrudnienie bezrobotnych 
wzmóżć śię kónsumeja i nastąpi ożywienie we 
wsżystkich dziedzinach naszego życia gospo= 
darczego. Trzeba tylko, aby rada miejska ópra- 
cówała przez swe komisje odpowiedni program 
prac i znalazła na nie pokrycie, czy to z bud- 


tel. 417, 


Pozwolę sobie niniejszem 
esirzec wszystkcicia 
zainteresowanych przed praktykami niejakiego 
Mumńunncz ESroæorma wicze, 
gdyż wyczyny takowego z Radomia są mi znane 
i wszystkim zainteresowanym służę szczegóło- 


wemi informacjam. A. Antoszemwsfri, 
11486) budowniczy rob, inżynieryjnych. 


Z Kujaw że, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


żetu lub drogą ubiegania się o większą pożycz- 
kę z Funduszu Pracy. 

Nadział się na żelazny płot. 10-letni Tade- 
usz Janicki, zam. przy ul. Działowej 2, wszedł 
na lipę celem narwania kwiatów., W pewnym 
momencie spadł i nadział się piersiami na płot 
żelazny. O mały włos byłby przebił sobie ser- 
ce. W stanie bardzo groźnym odwieziono nie- 
szczęsneśo chłopca do szpitala. 

Kradzież z okna wystawowego. Nieznany 
sprawca wybił szybę w oknie wystawowem fir- 
my J. Kisielnicki w Inowrocławiu i skradł 
3 sztuki męskiego materjału wartości 500 zł. 


ŁABISZYN. Poświęcenia kajaków S. M. P. 
Po nabożeństwie przy uroczo położonej wyspie 
hr. Skórzewskich zebrał się tłum. Poświęcenia 
kajaków S. M. P. dokonał ks. patron Kijewski, 
poczem nastąpiła defilada. W lasku odbyła się 
z kolei zabawa. Tutaj nastąpiło również powi- 
tanie sekcji kajakowej S. M, P. z Kruszwicy, 


sobota, dnia 24 czerwca 1933r. 


i 


ZŻucie ludzkie mic mie warte? 


iw czyn wieśniaka, 


Porzucił konającego bezdomnego jak psa na rynku, 


Ze Strzelna donoszą: Na napiętnowanie za- 
sługuje czyn, jaki popełnił gospodarz niewia- 
domego nazwisksa z miejscowości Goryszewo 
w pow. mogileńskim. Otóż dnia 12 czerwca br. 
o godż. 3,30 po poł, gospodarz ów przywiózł 
do Strzelna niema! konającego bezdomnego, 
Ignacego Sadowskiego i pozostawił $o na progu 
przed domem dr. Szytteka przy rynku, bez 
opieki, poczem zaciął konie i odjechał, Nie- 
szczęśliwy Sadowski leżał bezprzytomny i nikt 
się nim nie zaopiekował w ciągu całej godziny. 
Dopiero jeden z przechodniów niejaki Antoni 
Kowalski zajął się losem nieszczęśliwego, gdyż 
sprowadził doń komendanta posterunku policyj- 
nego i wszczął energiczne starania celem od- 
transportowania Sadowskiego do szpitala. 

Dopiero pod wieczór zabiegi jego odniosły 


Toruń. | 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka „Pod Lwem“ Rynek Nowomiejski. 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


REPERTUAR KIN: 
Lux: „Rosita“, 
Mars; „Dwa serca”, 
Światowid; „Porucznik marynarki". 
Palace: „Tajemnica Sekwany", 
Corso; „Gwiaździsta eskadra". 


TEATR POLSKI 

W piątek o godz. 20 występ artystów ko- 
medji muzycznej i Teatru Nowego z Poznania 
p. t „Wyjeżdżamy na urlopy”. Leś. zniżk, 
nieważne, 

W sobotę o godz. 20 tania sobota „Fraulain 
Doktor“, Faktomontaż prawdziwy w 6 obra- 
zach z epilogiem Jerzego Tepy. Ceny zniżone. 

W niedzielę o g. 20 tania niedziela „Fräulein 
Doktor“. Faktomontaż prawdziwy w 6 obra- 
zach ż epilogiem Jerzego Tepy. Ceny zniżone. 


Nowe zastępy maturzystów. W piątek roz- 
począł się pod przewodnictwem wizytatora 
Ćwikowskiego z Poznania w państw. gimnazjum 


| klasycznem w Toruniu ustny egzamin dojrzało- 


ści. Na mocy decyzji komisji egzaminacyjnej 
zdali egzamin: Bitoński Adam, Górocki Kon- 
stanty, Jacobsohn Zbigniew, Janowski Henryk, 
Jaworski Antoni, Kilichowski Józef, Kowalski 
Edmund, Kraszewski Witold, Kubicki Stefan, 
Kowalkowski Wiktor, Kulczyński Tadeusz, Lip- 


Z. 


czyński Alfred, Malak Edmund, Maćkowiak 
Ignacy, Narzecki Alfred, Olewnicki Jan, Pie- 
chocki Jerzy, Polaszewski Jan, Pozorski Ed- 
mund, Schwalbe Edgar, Świątkiewicz Wacław, 
Trzoska Józef, Vetter Marcin i Żuchowski Ed- 
ward. Winszujemy! 

Wystawa p. t. „Toruń współczesny” We 
wspaniałej hali wystawowej zostanie otwarta 
w dniu 25 bm, wystawa jubileuszówa p. t. „To- 
ruń współczesny”, Wystawa ta w działach pla- 
styki, malarstwa, grafiki, przemysłu artystycz- 
négo, przemysłu graficznego, fotograliki i ur- 
banistyki zobrazuje cały współczesny dorobek. 
miasta, którego historję przedstawia inna wy- 
stawa p. t. „700 lat Torunia”, Sekcja kwate- 
runkowa poczyniła wszelkie starania celem za- 
pewnienia przybyłym wygodnych i tanich noce 
legów. 

Uroczystości jubileuszowe zaczęły się już w 
styczniu; największe jednak napięcie przypada 
na okres od 15 czerwca do 15 września br. 
Uroczystości odbywały się przed tym czasem 
i będą odbywać się aż do końca roku, wybra- 
no jednak te miesiące na najważniejsze uro- 
czystości i największe ich napięcie, ponieważ 
lato daje najwięcej możliwości tłumnego przy- 
jazdu, a Komitet Obchodu 700-lecia chciał u- 
dostępnić wszystkim możność uczestniczenia 
w barwnych obchodach. W czasie świąt wszyst- 
kie zabytkowe gmachy toruńskie oświetlone są 
reflektorami, dając w nocy niezapomniany, fée- 
ryczny obraz. Udekorowanie miasta flagami 
państwowemi i miejskiemi, nadbrzeża zaś fla- 
gami morskiego kode'u, nadaje Toruniowi od- 
świętny i nieco średniowieczny charakter. 


Każe czekać, 


a członkowie żyją w biedzie i nedzy. 


Öd bezrobotnego pracownika cukierniczego 
(laboranta) otrzymaliśmy pismo następującej 
treści: 

Szanowna Redakcjó! 

Jestem już w podeszłym wieku, mam przy- 
tem rodzinę na utrzymaniu, a od lutego jestem 
bez zajęcia. Zgłosiłem się w lutym br. do kasy 
chorych (wydział ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych) celem użyskania przysługującego 
mi zasiłku funduszu bezrobocia, Dnia 22 lute- 
go papiery moje zostały wysłane do Z. U. P, U, 
w Pożnańiu. 

Upływa już czwarty miesiąc. W każdy wto- 
tek po pierwszym i piętnastym miesiąca chò- 
dzę do rejestracji bezrobocia, a dotąd żadnego 
zasiłku nie o trzymałem, Rozpacz bierze, kiedy 
wracóm do dómu bez grósza i patrzeć muszę 
ha nędzę i biedę, w jakiej z dnia na dzień dóm 
mój żyje. Pracę uzyskać dzisiaj bardzo trudno. 
Minimalne zasoby gotówki, jakie miałem, wy- 
czerjały się, pozostałem bez środków do życia. 

Zdaniem mojem, jeśli starczy Z. U. P. P. na 
budowę mieszkań, winno starczyć w pierwszym 
rzędzie na zasiłki dla tych, którzy grosz swój 


Wypadek samochodowy w Rytlu. 


Zderzenie samochodu z motocyklem. 
Ciężko rannego motocyklistę odstawiono do szpitala. 


Chojnice. Wieczorem około godziny 9 sa- 
mochód osobowy mistrza garncarskiego Kosie- 
dówskiego z Chojnic najechał na motocykl, 
którym kierował niejaki Klein z Chojnie. Klein 
padł na szosę z taką gwałtownóścią, że stracił 
przytomność, odnosząc jednocześnie ciężkie 
obrażenia na głowie, twarzy i rąk, Samochodem 


Kosiedowskiego ódstawionó gó do żakładu św. 
Boromeusza w Chojnicach, Wstępne dochó- 
dzenia wykażały, że Kosiedowski nie ponosi za 
wypadek winy, gdyż motocykl Kleina jechał 
nieprzepisowo, samochód zaś dawał głośne 
znaki ostrzegawcze. 


na ten cel wpłacali. Jeśli się jednak słyszy, że 
są tu tacy, którży już 14 miesięcy czekają na 
zasiłek, to zapytuję się, poco i naco istnieje 
to ubezpieczenie? Czy poto, aby płacić skład- 
ki na zatrudnionych tam urzędników, czy też 
póto, aby skorzystać z zasiłku na wypadek bez- 
robocia? Czyż niema urzędu czy władzy, któ- 
taby mogła sprawie tej nadać należyty bieg? 
Nam pozostaje jedynie czekać i czekać, gorzej, 
bó nie wiemy jak długo. 
Stały czytelnik G....i. 


(Możeby Z. U. P. U. dał na to odpowiedź 
i wyjaśnienie, tembardziej, że podobnych spraw 
spotyka się bardzo wiele). 
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skutek i biedny bezdomny przyjęty został do 
lecznicy. Nadmienić wypada, iż Sadowski znaj- 
dował się w stanie ostatecznego wyczerpania. 

Okropne są czasy, lecz okropniejsi są ludzie, 
którzy sami niedotknięci jeszcze pazurem kry- 
zysu, nie znajdują w swem sercu ani krzty 
litości dla cierpiących bliźnich. 


Niewyjaśniona sprawa Glinek. 


Kto jest właścicielem, a kto ciągnie zyski? 


Ś. p. Czesław Buza ufundował toruńskiemu 
Zw. Reemigrantów i Optantów majętność Glin- 
ki. Na realność tę zaciągniętó swego czasu po- 
życzkę, wobec czego związek zrzekł się jakich- 
kolwiek pretensyj do fundacji. Dotąd jednak 
nie wiadomo, kto i na jaki tytuł zaciągnął to 
zadłużenie i to do takiej wysokości, że fundacja 
stała się bezwartościową.  Wspaniałomyślny 
fundator miał na celu ulżenie niedoli tysiącz- 
nych rzesz reemiśrantów. Reemiśranci nie 
przestali istnieć, bieda wśród nich trwa w je” 
śzcze wyższym stopniu, a majątek ten wydzier- 
żawiono osobie trzeciej. Możeby wreszcie re- 
emigranci i społeczeństwo dowiedzieli się, kio 
jest właścicielem majątku, kto wydzierżawił go 
i na jaki cel przeznacza się czynsz dzierżawny, 
a przedewszystkiem kto ponosi odpowiedzial- 
ność za nieuszanowanie woli zmarłego fundas 
tora. 
po z A o o ooo AJ 


MARGONIN. Z'Tow. Powstańców i Woja- 
ków. Nadzwyczajne walne zebranie zagaił wi” 
ceprezes. Szymanowski. Prezes okr. Koszutski 
z Wągrowca wspomniał o zasługach b. prezesa 
towarzystwa i kapelana okręgu XX śp. ks. 
prob. Napiątka. Towarzystwo przyjęło nazwę 
„imienia ks, Maksymiljana Napiątka". W skład 
nowego zarządu weszli: prezes Z. Szymanow- 
ski, zastępca St. Lupa, sekretarz J. Sarnowski, 
zastępca L. Ruciński, skarbnik M, Kurliński, 
ławnicy St. Wróblewski, Fr. Reinke i J. Czaj- 
kowski, bibljotekarz J. Wojtalewicz, chorąży 
M, Kurliński, sąd honótowy L., Ruciński, Z. 
Szymanowski i J. Czajkowski. 

ŁASIN. Ponowny wybór burmistrza. W ub. 
wtorek odbyło się posiedzenie rady miejskiej, 
zwołane dla dokonania wyboru burmistrza mia- 
sta Łasina na nową kadencję. Zagaił je prze- 
wodniczący Górny, Zgłoszona została tylko je- 
dna kandydatura: dótychczasówego burmistrza 
Tomczyńskiego. Wybór był jednogłośny. Prze- 
wodniczący wprowadził nowowybranego bur- 
mistrza na salę posiedzeń, składając mu w 
imieniu rady miejskiej życzenia. 

ŁOWINEK. Kradzież koni. Rólnikowi Mań- 
kowskiemu Wojciechowi skradziono nocą ze 
stajni dwa wartościowe konie. Ślady prowadzi- 
ły przeż powiaty; tucholski i sępoleński do 
granicy niemieckiej, 

WARLUBIE. Osobiste. Znany į wielce por 
ważany kupiec Roman Żerkowski, ruchliwy 
działacz społeczny, długoletni preżes „Sokoła”, 
zawarł przed kilku dniami związek małżeński 
z p. Florentyną Pierzycką, córką znanej rodzi= 
ny mieszczańskiej w Ostrzeszowie. Ślubu u- 
dżielił ks. prob. Kucharski, „Szeżęść Boże!" 


Wojewoda pomorski w Chojnickiem. 


Chojnice. Dnia 23, bm. przybywa do Choj- 
nic na inspekcję wojewoda pomorski,p, Kirti- 
klis, który zwiedzi cały powiat chojnicki. Wo» 
jewoda obecny będzie na święcie baonu strzel- 
ców w dniu 25. bm. zaś po południu zwiedzi 
Charzykowo, gdzie odbędzie się uroczystość 
wianków. 
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Omidziacdz 


Apteka dyżurna: „Pod Łabędziem” Rynek 20, 
tel, 142, 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Dziwny dom“ z Borisem Karloffem 
w róli głównej. 


Gryi: „Tajemnica zamku Porlock'". 
Orzeł: „Złote piekło" i „Bohater z Za- 
chódu”. 


Kurkowe Bractwo Strzeleckie urządza w 
niedzielę 25 bm. strzelanie o gódność króla 
kurkowego. 

Na trasie Grudziądz=Strzemięcin nieznani 
sprawcy skradli 200 m. przewodów telefonicz- 
nych. Patrol policyjny znalazł porzucony wę- 
giel w ilości 160 kg., który pochodził z kradzie- 
ży kolejowej. 

Za kradzież węgla kolejowego zasiadł na ła- 
wie oskarżonych Stefan Runke. Przychwycony 


| na górącym uczynku, znieważył przytem czyn- 


nie funkcjonarjusza kolejowego J. Kowalkow- 
skiego. Biorąc pod uwagę okoliczności łagó* 
dzące, skazał sąd Runkego na rok więzienia. 

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania Ro- 
zalji Zgódy włamali się złodzieje i skradli pod- 
czas jej nieobecności zegarek, złoty łańcuszek, 
medalik i obraczkę ślubną. 

Bandyta na ławie oskarżonych. Sąd okręgo 
wy rozpatrywał sprawę napadu Franciszka Ro- 
pińskiego na Annę Kostecką z Bąkowa. Sprawa 
miała się tak: Drogą z Warlubia dó Bąkowa 
wracała w dniu 13 kwietnia Kostecka, prowa- 
dząc obok siebie rower. Żbliżył się do niej 
Ropiński i chciał jej gwałtem rower odebrać. 
Na alarm zbiegli się okoliczni mieszkańcy 
i przychwycili bandytę. Dodać należy, że w 
czasie szamotania się uderzył Ropiński beze 
bronną kobietę w twarz i zakneblował jej usta. 
Sąd skazał go na 2 lata więzienia. 
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Wielki dzień 
polskiego Lwowa. 


(Ciąg dalszy). 
trybunach, do ostatniego zajętych, było 12 
tysięcy. 


Sokoli czechosłowaccy 
na rękach tłumu. 


Około Sokołów i Sokolic czechosłowa- 
ckich zgromadziły się nieprzejrzane tłumy 
publiczności w ilości kilkunastu tysięcy o0- 
sób. W chwili po zakończeniu pochodu do- 
szło do odruchowej manifestacji polsko-cze- 
chosłowackiej, która przybrała olbrzymie 
rozmiary. 

Zarówno tłumy, jak Sokolstwo wznosiły 
nieustanne okrzyki, W pewnym momencie 
tłum porwał na ramiona kilku dzisięciu 
Sokołów czechosłowackich i począł ich nieść 
na rękach przez ulice śródmieścia, 

Wywołało to wprost nieopisany 
zjazm. 

Z tłumu poczęto wznosić nowe okrzyki, 
które podchwytywane były przez wieloty- 
sięczną masę ludu i rozchodziły się szero- 
kiem echem po ulicach miasta. 

Wznoszono okrzyki: „Niech żyje Czecho- 
Ssłowacja!', „Niech żyje Polska!*. 

W czasie tej manifestacji nadjechał pre- 
zes Zamoyski, któremu tłum zgotował ser- 
decziią owacje. Manifestacja trwała prze- 
szło pół godziny. 


X 


entu- 


POPISY. 
Możnaby o nich napisać krótko: Były 
przepiękne. — Trudno wymieniać poszcze- 


gólne grupy i ćwiczenia. Wszystkie były 
piękne. 

Piękne więc były ćwiczenia sławnej 
piatki przemyskiej, zbiorowe ćwiczenia dru- 
hów i druchen, wszystkich dzielnic, wśród 
których na pierwszy plan wybiły się prze- 
piękne ćwiczenia 

Ę DRUCHEN POMORSKICH, 


występujących w strojach marynarskich. 

Przepiękne były też ćwiczenia druhów 
czechosłowackich, a żywiołowe oklaski i o- 
krzyki „Na Zdar“ były zasłużoną nagrodą, 
Lwowa dla naszych pobratymców za ich 
ćwiczenia i przepiękny taniec narodowy. 

Pokazali co umieją Polacy z Czerniowiec, 
i senjorzy lwowskiego sokolstwa ćwiczący 
już na niejednym zlocie, — Druehna pa- 
bjanicka Jadzia Wajsówna rzuciła dyskiem 
43,40 metrów zdobywając zasłużone oklaski 
za poprawienie swego rekordu. 


Entuzjastyczne przyjęcie 
sokolstwa pomorskiego. 


Dzielnica Pomorska wysłała na zlot 
do Lwowa 83 druhów i druchen. Następu- 
jące miejscowości miały swoich przedsta- 
wicieli: Bydgoszcz, Nakło, Grudziądz, 
Gdańsk, Wejherowo, Gdynia, Tuchola, 
Chełmża, Wąbrzeźno i Toruń. Reprezenta- 
cię prowadził prezes Dzielnicy, dr. Suche- 
cki z naczelnikiem Bączyńskim. 

Sokołów pomorskich witano wszędzie en- 
tuzjastycznie, a podczas defilady zasypano 
ich kwiatami: na cześć Pomorza wznoszono 
nieustannie okrzyki, świadczące o tem, że 
sokolstwo pomorskie podbiło Serca  Lwo- 
wian i wszystkich uczestników zjazdu. 

Szczególny zachwyt wywołały ćwiczenia 
sokolic pomorskich, kierowane przez na- 
czelniczkę Dzielnicy Zaleską; sokolice wy- 
konały wolne ćwiczenia marynarskie (w 
strojach marynarskich) z efektownem za- 
kończeniem, naśladującem sygnalizacje 
morską na tle grancj przez orkiestrę „Ro- 
LI: 

Publiczność wówczas powstała z miejsc 
i stojąco przypatrywała się ćwiczeniom. 
Huragany oklasków i okrzyków były naj- 
serdeczniejszem podziękowaniem za te 
piękne ćwiczenia, 


Nieostrożność chłopca 
„zmarnowała ojcowską zagrodę. 


Świecie. W Bzowie spaliły sie zabudowania 
gospodarcze Kozłowskiego. Szkody wynoszą 
około 3000 zł. Jak ustalono pożar został spo- 


wodowany przez małoletniego synka poszko- 
dowanego, a to dzięki nieostrożnemu obchodze- 
niu się z papierosem. 


3 «DZIENNIK BYDGOSKI", 


Echa tragicznego wypadku 
na jeziorze w Giełdonie. 


Chojnice. Dwaj bracia Pestkowie Paweł 
i Cyryl udali się pewnej nocy na jezioro „Trze- 
meszno' w Giełdonie na połów ryb.. Nie ma- 
jąc czołna wyjechali na jezioro korytem, które 
się jednak nagle wywróciło. Bracia utonęli, 
Po dłuższych poszukiwaniach wyłowiono zwłoki 
tragicznie zmarłych młodzieńców liczących 
19 i 20 lat. Dochodzenia policyjne wykazały 
pózatem, że Pestkowie nieprawnie łowili ryby, 
bo jezioro dzierżawi p. Zygiert, a ten nie udzie- 
lit im zezwolenia. 


- sobota, dnia 24 czerwca 1933 r. 


KEI. zjazd 


katolici 


w Wagrowcu. 


Na niezwykłem tle odbywa się XIII. zjazd 
katolicki. Chrześcijaństwo nazywa w skupieniu 
wewnętrznem  1900-lecie tylu tak głębokich 
i świętych wydarzeń z życia Pana naszego 
i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa. Oczy i serca, 
już nietylko wiernych katolików ale wszyst- 
kich ludzi myślących zwracają się ku Stolicy 
Piotrowej, ku Wiecznemu Miastu, 

Namiestnik Chrystusowy ogłosił Rok święty, 


gorszących Kłótni 


puu 


aby od zawiklanych i zamieszanych z 


i 
b 
i 


MINEN 


partyjnych! 


BKOWOANAEDNYNADNATOG ORHAN CENY EAEAN AAT 


Dziesiątki tysięcy czytelników „Dziennika Bydgoskiego“ to nie $lepi zwolennicy, 
których można prowadzić jak owce, ale to ludzie przekonani o wartości tego 
pisma, głoszącego hasła zgedły narodowej i współpracy wszystkich stanów. 
Jeżeli Wasz znajomy, sąsiad, przyjaciel nie zna jeszcze „Dziennika Bydgoskiego", 


nakłońcie go do zaabonowania so 
cgi ex OWE 4 


agatat 
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Z Warszawy donoszą: 

Rada Szkolna w Warszawie opano- 
wana zostałą całkowicie przez posłan- 
kę z B. B. Praussową byłą członkinię 
P. P- S. Potrafiła ona owładnąć całko- 
wicie Radę szkolną i obsadzić wszystkie 
prawie stanowiska ludźmi zaufanymi. 
Między innymi na referenta dzłału za- 
kupów akcji dożywiania dzieci, powo- 
łany został niejaki J. Jędrzejewski. O 
tym protegowanym  Praussowej piszą 
dzienniki warszawskie w następujący 
sposób: 

„Po powrocie z niewoli niemieckiej 
gdzie zdołał się nieco poduczyć języka, 
skromny ślusarz z trzema klasami szko- 
ły powszechnej, Józef Jędrzejewski, o- 
trzymał pracę w fabryce Petscha. Fa- 
brykę tę nabyło następnie Min. Poczt i 


W 15 halach 


wystawa zdrowia pokryje 48.000 me. 


Rozmieszczenie eksponatów na wystawie 
„Przyroda, zdrowie i opieka społeczna“ w Poz- 
naniu (od 12 września do 1 października) jest 
następujące. 3 hale od ul. M. Focha o po- 
wierzchni ca 7000 m* będą użyte na udział le- 
karski i ścisłych nauk; westybuł reprezeniacyj- 
ny będzie zarezerwowany na otwarcie przeń 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wystawy w 
dniu 12 września 1933, oraz na te odczyty i fil- 
mowe produkcje, jaki winny odbyć się w naj- 
większej sali w Poznaniu. 

` Następnie obok westybulu reprezentacyjneśo 

ogromna. hala o powierzchni blisko 5000 mkw. 
poświęcona będzie pokazowi rządowemu, a to 
głównie Ministerstwo Opieki Społecznej, we 
wszystkich działach, oraz Ministerstwa W. R. 
10.P. w dziale higjeny szkolnej. W następ- 
nej hali, o powierzchni 4000 mkw. obok po- 
przedniej znajdować się będą instrumenty lecz- 
nicze, naukowe, optyczne, medycyny elektrycz- 
nej oraz farmaceutyka. Jest to dział specjalnie 
zarezerwowany dla lekarzy. 


| 


Obok tego działu w osobnej hali, przyłegaja- 
cej będzie dział zagraniczny Czechosłowacji, 
Buigarji, Jugosławji i Sowietów na przestrzeni 
ca. 2008 mkw. W następnej hali o powierzchni 
również około 4000 mkw. znajdą pomieszczenie 
miasta Polski, rzeźnie, działy opieki społecznej, 
samorządów i miast, opieka społeczna kongre- 
gacyjna oraz uzdrowiska. 

W osobnej hali oddzielonej od ostatniej wie- 
żą górnośląska o powierzchni 7000 mkw. znaj- 
dzie pomieszczenie bazar higjeny, w którym 
wszelkie firmy, pragnące zadokumentować stro- 
nę zdrowotną swej produkcji, będą mogły brać 
udział. 

W tym ostatnim dziale liczne zgłoszenia na- 
pływają codziennie. Wreszcie jeszcze w osob- 
nej hali znajdą pomieszczenie wychowanie fi- 
zyczne i Czerwony Krzyż, który występuje 
z bardzo okazałym pokazem, L. O. P. P., która 
zadokumentuje cały zasięg swojej ackfi, oraz 
ogródki działkowe. W ten sposób wystawa 
pokryje ca. 48000 mkw. w 15 halach. 


bie „DZIE 


Skandaliczna afera w 


AEEOOY T 


NNIKA na lipiec. 


Zawrotna kariera pupila wszechwładnej posłanki. 


Telegrafów. Popierany przez swych to- 
warzyszy partyjnych, Jędrzejewski w 
krótkim czasie z pomcenika magazynie" 
ra awansuje na dyrektora technicznego. 
Dzięki poparciu b. prezesa Rady miej- 
skiej Jaworskiego, kieruje następnie 
budowa fabryki, która kosztowała 
skarb państwa przeszło 5 miljonów zio- 
tych. Wszystkie stanowiska w fabry- 
ce obsadza swymi kolegami. I tak bile- 
ter z kina „Apollo“ zostaje brygadzisią, 
a palacz parastatku, Krupiński, kierow- 
nikiem działu telefonów, z pensją prze" 
szło 2 i pół tysiąca złotych. 

Jędrzejewski razem ze swymi przyja- 
ciółmi spędza wesołe noce w restaura- 
cjach i na dancingach warszawskich, 
aż wreszcie w roku 1930 bomba pęka. 
Jędrzejewskiego i kilku jego towarzyszy 
zamknięto w więzieniu pod zarzutem 
nadużyć i przywłaszczenia . przeszło 
400.000 zł na szkodę skarbu państwa. 

W toku dochodzenia ustałono, iż Ję- 
dzejewski kradł cegłę, przeznaczoną na 
budowę fabryki telefonów i wybudował 
sobie dom 3 piętrowy. Robotnicy zatru- 
anieni przy budowie prywatnego domu 
Jędrzejewskiego, jak ustaliło dochodze- 
nie, figurowali na listach płacy, za 
które następnie płacił skarb państwa. 
Pozatem Jędrzejewski przywłaszczył so” 
bie ołbrzymie sumy pieniędzy, za które 
urządzał wraz ze swoimi. kompanami 
eryje pijackie, obdarzając biorące udział 
w zabawie kobiety lekkich obyczajów, 
drogocennemi futrami. Kilka z tych fu- 
ter zdołała policja odebzać. 

Po kilku miesiącach pobytu w wię- 
zieniu, Jędrzejewski zwraca się do p. 
Praussowej, która już po kilku tygo- 
dniach daje swemu pupilowi świetną 
posadę w Radzie szkolnej, czyniąc go 
najpierw referentem działu zakupów 
przy akcji dożywiania dzieci, a następ- 
nie mianuje go przewodniczącym ko- 
misji handlowo-gospodarczej przy Ra- 


iiarzem 


ziemskich odwrócić uwagę i zwrócić ją ku rzea 
czom niezawodnym, istotnym, bo wiecznym. 

Zbawiciela pragnie Kościół znowu wprowaw 
dzić do serc jednostek, uczynić go ośrodkiem 
rodziny, osią spraw narodów i państw. $ 

W myśl tych wskazań Ojca św. jest Osoba 
Zbawiciela naszego treścią obrad XIH. zjazdu 
katolickiego w Wągrowcu na plenum i w licz- 
nych sekcjach. 

Gdy wyjałowienie duchowe, rozstrój moralny 
oraz bezwład umysłu i woli wprowadzają zamęt 
do nieśmiertelnych dusz a tem samem podcinają 
korzenie żywotne także narodu polskiego 
i państwa, zwracamy się tem silniej i serdecz- 
niej do N. Serca Jezusowego i stajemy nieod- 
parcie na Opoce, którą jest Piotr św. w osobie 
własnej oraz swoich następców i Kościół św. 
katolicki na tej Opoce zbudowany. 

XIII zjazd katolicki jest naszem publicze 
nem wyznaniem wiary, nadziei : miłości ku 
Zbawiciełowi naszemu i jest dokumentem dzie- 
cęcego przywiązania do Kościoła katolickiego. 
Łączy się z tem wielkie i mocne przekonanie, 
że rzeczywista wielkość Polski wyrośnie i wy- 
kwitnie na podłożu wiary, pełnej, szczerej 
a czynnej. 

Zagajeniem XIIL zjazdu katolickiego będzie 
odsłonięcie pomnika świątobliwego kapłana 
i uczonego, tłumacza Pisma św. ks, Jakóba 
Wujka, Jezuity, który — dziełem pobożnego 
i pracowitego żywota swego — naród nasz 
tem ściślej związał z Chrystusem i Jego Ko- 
ściołem. 

Niechże XMI. zjazd katolicki sprowadzi do 
Wągrowca wszystkich, którym drogą jest sprać 


"wa Boża i Narodu. 


Komitet XIIL zjazdu katolickiego: 

(—) Prof. dr. Paweł Gantkowski, prezes 
(—) Ks. kanonik Prądzyński, sekretarz 
Komitet miejscowy: 

(-—) Ks. prob. Władysława Wróblewski, prezes 
(—) Adwokat Stan. Wrzyszczyński, sekretarz. 


ZMARLI. 

Ś. p. Edward Józef Śliwa, b. sędzia i ad- 
wokat w Brodnicy. 

$. p. ks. Alfons Trepkowski, 
kolegjaty w Łowiczu. 

Ś. p. dr. Ludwik Adamczewski, 
zdrowia, : emer. pułkownik-lekarz, w 
znaniu. 


kanonik 


radca, 
Po- 


magistracie warszawskim. 


Radu 
Szicoimeğ. 


dzie Szkolnej. 


Ci, którzy znali kryminalną prze- 
szłość Jędrzejewskiego, ostrzegali p. 


Praussowa przed człowiekiem tego ro- 
dzaju. ale ostrzeżenia te nie odniosły 
skutku. Wkrótce też Jędrzejewski roz- 
winął szeroką działalność w tym samym 
stylu, jak į w fabryce na Grochow- 
skiej, t. j. domagał się od poszczegól- 
nych dostawców wysokich łapówek, 
uzależniając 0d nich przyznanie do. 
stawy. 

Śledztwo w sprawie olbrzymich nad- 
użyć, których dopuścił się Jędrzejewski, 
spoczywa od trzech lał w rękach sędzie- 
go do spraw wyjątkowego znaczenia p. 
Przewłockiego. Podobno nie jest ono je- 
szcze zakończone. 

Podkreślić tu należy, iż Jędrzejewski 
jest w dalszym ciągu urzędnikiem Ra- 
dy szkolnej i pelni swe funkcje...“ 


r P 
Drobne wiadomosci. 
Arlosowa, dzialacza sjonistycznego w 
Palestynie, nie zamordowali patrjoci a- 
rabscy. Zabójcą był niezadowolony żyd, 
Abraham Stawski z Brześcia. 


4 

Znani przemysłowcy drzewni Raski- 
nowie, którzy byli dostawcami dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku, zostali arcszto- 
wani w Warszawie pod zarzutem sprze- 
niewierzenia pół ER, złotych. 


De Ameryki wyslano z Polski okrę- 
tem „Kościuszko“ pierwszy transport 
piwa, 40 000 butelek Grodziskiego. 

x 

Tegoroczny zjazd łegjonistów odbę- 

dzie się 6 sierpnia w Warszawie. 
x 


Londyn. (PAT). Bank angielski do- 
konał zhowu zakupu złota prawie na 
jeden milion funtów, doprowadzając 
swój zapas złota do olbrzymiej sumy 
188 miljonów złotych funtów. 


w sobotę, dnia 24 czerwca 1933 r. o godz. 8,30 wieczorem odbędzie się 


MMromnika 
Bydgoszcz, dnia 23 czerwca 1933 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Urocz. N. Serca Pana Jezusa, Zenon. 
Jutro: Nar. św. Jana Chrzciciela, 
Wschód słóńca: godz. 3,34. 

Zachód słońca: godz. 20,30. 


pomnwej nawa 


Stan pogody 


Zachmurzenie z skłonnością do burz lub 
obfitych deszczów pochodzenia burzowego. 

"Bardzo ciepło. 

"Umiarkowane wiatry połudnatówo-wschodnie. 
i południowe. i 


„komplecie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19. VI. — 25. VI. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okolo). 
z 
MUZEUM MIEJSRIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele į święta od 11—14. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzisiaj, w piątek „PANNA W KOSZA. 
RACH", Niewielka ilość pozostałych biletów 
do nabycia w kasie teatru. 
zć<Jytro szlagier latniego.sszońnu; rowja nad. 
rówiammi „HALUJI AMERYKA! © 

W niedzielę zespół naszego teatru wy-' 
stąpi w „Teatralce* z programem, który 
zatytułowano „HUMOR W MUZYCE, PIE. 
ŚNI I TAŃCU. Chętni spędzenia miłego 
popołudnia czy wieczoru, póspieszą tego dnia 
do popularnej kawiarni-ogrodu, tym więcej 
że i cel, na który czysty dochód przezńnaczo- 
no tj. kolonje wakacyjne zasługuje na naj- 
wyżśże poparcie całegó społeczeństwa. 

Poza popisami artystów . na estradzie 
i koncertem reprezentacyjnej orkiestry por. 
Grabowskiego. Przerwy wypełni towarzyski 
dancing. 

Początek o godz. 5-6] po południu, wstęp 
40 groszy., 

W razie niepogody odegrana bedzie re- 
kin: „HALLO! AMERYKA!" w Teatrze Miej- 
skim. 


— Zamknięcie ruchu statków. Państw. Za- 
rząd Wodny donosi, iż z powodu mających się 
odbyć w porcie wewnętrznym w Brdyujściu w 
dniu 25. bm. regat towarzystwa „Frithjof” i in- 
nych wioślarskich mających stedzibę w Polsce, 
ruch statków pasażerskich i łodzi może odby- 
wać się na rzece Brdzie w czasie od 12 do 18 
tylko do przystani w Łęgnowie tudzież wzdłuż 
północnego brzegu portu. w przestrzeni oddzie- 
łonej od brzegu ostatnim rzędem trójpali. 


— Żywe szachy oraz mecz piłki nożnej ; 
Olympja —- Sokół I odbędzie się na stadjonie 
miejskim o godz. 16 w niedzielę 25. bm. Kon- 


* cèrt doborowej orkiestry. Cała impreza zo 


stanie sfilmowana. 
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++ -— „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 24 czerwca 19831, 30% == 


tojańska 


jące budetu m. Bydgoszczy o 600.000 zloty 


+ `: i A 


na Stadjonie Miejskim 


Efektowne ognie bengalskie 
tańce narodowe — wyścigi kolarskie. 113% 


Pic grodzic sido ZZ: 
Wstęp 49 i 99 gr., dla młodzieży i szeregowców 20 gr. 


Wielkie plany budowlane, narazie na papierze. rk 
Z. A. S.P. rezygnuje z dalszego prowadzenia teatru. 


Bydgoszcz otrzyma wspaniały dworzec autobusowy i nową pocztę przy dworcu kolejowym. 


Bydgoszcz, 23 czerwca. | 
.(n) Wezorajszemu posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczył I wiceprezes, rad- 
ny Fiedler. Na „podzwonue”, sądząc, że to 
ostatnie zgromadzenie w starym ustroju 
samorządowym, przybyli radni prawie w 
Przed rozpoczęciem obrad nad 
sprawami objętemi porządkiem dziennym — 
uczczono pamieć zmariego II wiceprezesa, 
radnego Pawłowskiego, Na fotelu, który 
r. Pawłowski dawniej zajmował złożyli je- 
go towarzysze 


BUKIET CZERWONYCH GÓŻDZIKÓW 


„opasanych krepą żałobną, 


Mańdat po radnym Pawłowskim bierze 
następny z listy P. P. $. i związków klasó- 
wych: drukarz Piotr Dymek. 

Pierwszą i najważniejszą sprawą był 
budżet na rok 1938/84. Stosując się do wska- 
żówek Urzędu Wojewódzkiego, skreślóno po 
stronie dochodów : 587.000 złotych. Do pozy- 
cji rozchodów mieprzewidżianych /' wstawio- 
no kwotę 7 i 


66.000 ZŁ NA FUNDUSZ PRACY. 

Magistrat i komisja finansowa stanęli przed 
trudnem zadaniem: w jaki sposób teraż po- 
kryć prześzło półmiljonowy deficyt? Po- 
śskreślano zatem mnóstwo wydatków rze- 
czowych w wsżystkich działach administra- 
cji, przyczem Kuchni Ludowej odebrano 


s 


105.000 złotych, -pozostawiając 
75.000 zł. 

Radnych z ugrupowań robotniczych, któ- 
rzy przeciwko temu zaprotestował, zarów= 
no referent jak i przedstawiciel magistratu 
pocieszyli tem, że „skoro rząd potrafi pie- 
niądze z miasta i z obywateli wyciągać, to 
z pewnością i o głodnych biedakach nie za- 
pomni”, 3 


! (Na ofiarność Społeczeństwa niema co 
więcej liczyć! — Uwaga redakcji.) 


jej tylko 


Splatenie długów przedwojennych 
„dobrym interesem". 


Następny punkt obrad: „Amortyzacja 
i kónwersja pożyczki przedwojennej miasta 
Bydgoszczy“ przyjęto bez dyskusji. Chodzi 
tu o przerachowanie 6% miljona marek nie- 
mieckich. W myśl ustawy o waloryzacji 
długów przedwojennych, obywatele polscy, 
posiadający stare obligacje otrzymają 15%, 
obywatele niemieccy zaś 25% wartości. Ża- 
mianę obligacyj ma przeprowadzić gmina 
śama, wzorując się na Poznaniu. 

Radny Lewandowski, który plan ten na- 
zwał „dobrym interesem“ dła gminy, nie 
wspómniał o jednej rzeczy: spekulanci pol- 
scy mogą swóje obligacje odstąpić speku- 
lantom niemieckim, dzieląc się procentami. 


ROBA 


Pierwszy pomnik Św. Wojciecha 
na Pomorzu 


wystawiony w ogrodach biskupa chełmińskiego w Pelplinie. 


ii ć 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dwie rewje. 
Występy artystów poznańskich. 
- Jakoś nie udają się imprezy przyjezdne. W 

wielu wypadkach wyczujesz brak autokrytyzmu. 
Reproducenci pokazów scenicznych, poprostu 
zakochani we własnych łalentach i talencikach, 
nie liczą się ze smakiem publiczności,, która 
ma prawo żądać pełnej sałysiakcji od impre- 
sarja; jego zag rzeczą jest wyszperać całkiem 
uczciwy program i obsadę ponad zwykłą mia- 
rę aktorskich zdolności. f 

Wygląda to tak, jakby stolica {pierwszej lub 
drugiej kategorji) powiedziała sobie: 

— Zrobimy furorę w Pipidówce. 
tedy do Bydgoszczy! i 

Tymczasem ta Bydgoszcz ma już swój gust 
wyrobiony, czasem lepszy niż stołeczny — i nie 
da się wziąć na kawał. Przy lada objawie non- 
szalancji ze strony wykonawców kręci nosem — 
tò jej wolno! i zraża cię do następców, 
dziwiących cię klapie kasowej. A tak czy 
miernota czy rzecz wielce udatna spotyka się 
z fiaskiem. i 
©Włorkowa i środowa impreza miała wiele 


Jedźmy 


szans powodzenia. 
bo z Poznania, nadto z dobrą, wypróbowaną 

marką, bo i Folański i Fontanówna byli onego 

czasu przez nasz teatr zapraszani i doznali 

serdecznego przyjęcia. Rzeczywiście było za co 

bić brawo. Teraz zag w połałanym progra- 

mie doprawdy gubiły się walory tych dwojga 

artystów. Niechże nie mają żalu ani do pustych 

krzeseł (w środę!), ani do recenzenta, tylko do 

tego, kto dobierał program. 

Zbyteczne jest rozbieranie poszczególnych 
numerów, Wiadomo o co chodzi, jeśli zaś nie 
wiadomo, czego domaga się Bydgoszcz, to wnio* 
sek można wysnuć z tego: 

"1. Bydgoszcz ma swój normalny teatr pod 
wytrawną ręką kuratora, a w tym teatrze co 
rok obok średnich sił jest spora paczka akto- 
rów bardzo wybitnych, czego najlepszym dowo- 
dem to, iż chlubnie zasilają warszawskie przy- 
bytki sztuki (Dominiak, Łapiński, Kaupówna 
i inni). Sezon obećny w tych samych warun- 
kach; niektóre siły cenimy bardzo wysoko. 

2. Bydgoszcz nawykła do rzeczy prawdziwie 
dobrych; potrafi uznać wysiłki w kierunku do- 
brej gry, inscenizacji, reżyserji, repertuaru i po- 
mysłowości. 

3. Teatr bydgoski nie wystawi żadnej rze- 
czy, dopóki ona nie dojrzeje w opracowaniu zu- į 


Występowicze pra'wie swoi, pełnie. Skutek tego taki, że czasem i pośled- 


niejsza sztuka ma swój wdzięk, swój wabik, 
swoją sympatyczną formę. 

Kto tedy pragnie nie poślizgnąć się na byd- 
goskich deskach, ten musi przyjechać z ekstra- 
towarem, a i sam sprzedawca musi mieć cechy 
specjalisty; Ale choćby jeden z tych warunków 
był, to powodzenie murowane. 

Ale wróćmy jeszcze do programu! Natural- 
nie pobieżnie napomkniemy, że n. p. aryjki z 
„Jim i Jill". tudzież 2 „Pepiny” to dla Byd- 
goszczan spłowiałe echa. Albo środowy wstęp 
Fołańskiego! Toć to może tylko w Pozńaniu 
wywołać jakiś oddźwięk; dla nas zupełnie bez 
wrażenia. Cztery girlsy. wobec szkoły Ciesiel- 
skiego nie mogą imponować, zwłaszcza że nie- 
które kawałki widzieliśmy już w lepszym stylu. 
Wreszcie t. zw. ,pótpourri i parodje to już na- 
zbyt pospolite menu wszelkich rewij. W skrom- 
nych dawkach owszem, owszem! 

A szkoda! Pierwsza część „Śmiechu...' da- 
wała wrażenie, że p. p. Folański i Fontańówna 
swoją brawura, a p. Nochowicz wdziękiem po- 
staci i głosu zostawia’ po sobie bardzo długie 
i mile wspomnienie. P. Iwański — z tego 
krótkiego zapoznania się — zakrawa także na 
asa w lirycznych partjach swobodniejszej Mu- 
zy. Kr. Stasicki. 

ł 
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„Więc znowu ktoś zarobi... , l 


|Miejsce dia 600 nowych domów 


Radny Kurdelski przedstawił Radzie do 
zatwierdzenia program rozbudowy osiedle 
na terenach leśnych przy szosie Gdańskiej 
oraz statut dotyczący sprzedaży parcel bu- 
dowlanych na tych terenach (ogólnej po- 
wierzchni 298.842 metrów kwadratowych), 
Które rząd przydzielił miastu Bydgoszczy. 


Program, pięknie opracowany przez rad- 
cę Raczkowskiego, przewiduje zniwelowa- 
nie nierówności terenu przy zakładaniu 
ulic i rozpoczęciu budowy domów, rozsze- 
rzenie szosy Gdańskiej, biegnącej przez śro- 
dek osiedla, o 100 metrów, i różne urządze- 


| “& Organ Polskiego Związku 
Dras Wyd. Dzienników i Czasopism $6 
m Redaktor: Stan. Kauzik, ' 


Wyszedł z druku zeszyt czerwcowy, 
Treść zeszytu: 


FR. GŁOWIŃSKI. W służbie społeczeństwa 

i swego zawodu. b 
Sytuacja przemysłu wy- 
dawniczego. 

Polityka ogłoszeniowa 
państwa. 

Papier i gazeta. 

Prata niemiecka w dobie 
kryzysu. 


W obronie Pomorza. - Polsko francuska 
manifestacja prasowa. - Międz.Federaeja 
Związków Wydawcow. - Pięć dni w Ho- 
landji. - Z życia prasy francuskiej, - Pra- 
sa niemiecka pò przewrocie. - Głód ga- 
zetowy w Z. S. S. R. - Życie organizacyj: JE 
ne, - Kronika krajowa. - Przegląd ustaw 
i rozporządzeń. - Sądownictwo i prasa, 
Kronika zagran. - Przegląd piśmiennictwa, 


Cena zeszytu 2 zł.50gr. Do nabycia fg 
w administracji: Warszawa Krak. Przed- | 
mieście 40, w większych księgarnfach 

i w kioskach „Ruchu“. ` 


ST. KAUZIK, 
Ja MARG. 
W. WOLFERT. 


M. WAINRYB. 


nia, jak wodociągi, kanalizacja, gaz i elek- 

tryczność. 

Sposób zabudowania jest następujący: 
276 mniejszych parcel i dwa bloki o dlugo- 
ści 315 metrów na zwartą zabudowę. Tuż 
blisko szosy będzie wolno budować tylko 
domy dwupiętrowe, domów takich może tu- 
taj powstać 240. Większy plac o powierz- 
chni 18 630 metrów kwadratowych, zareżet- 

Tka dla nowej szkoły. Dalsze rzędy ulic 


| nowego osiedla obejmą 180 domów jedno- . 


| piętrowych i 184 parterowych. Drzewa żnaj- 

dujące sie na parcelach pozostaną na ży- 
| czenie nabywców parcel za opłatą, którą u- 
iściliby w nadleśnictwie. 


Specjalną wwagę zwracać sie bedżie na 
wygląd zewnętrzny domów. Wznoszenie bu- 


dyńków gospodarczych w podwórzu, jak 
chlewy, stajnie, drwalniki, pralnie itp., 
bedzie zabronione, - A R 4 "Ap 


Cenę kupna parcel ustala się na 20 gro- 
szy za metr (beż drzewostanu). Dojdzie do 
tego obowiążkowa dopłata 3,80 zł na koszta 
urządzenia ulic, kanalizacji itd. 


Radni Fanstyniak j Roszak żgłósili ża- 
strzeżenia čo dò ceny. Naszym kolejarzóm, 
którzy tu zamierzają budować swoje dom- 
ki, cena 4 zł za metr parceli leśnej, odległej 
od miaśta, móże wydawać śię ża wy£órć., 
wańą, skóró na Czyżkówku mógą dziś pla- 
ce nabywać z rąk prywatnych pó 2 zlote. 
1 jak tu pogodzić cene 4 złotych z prawie 
za bezcen niedawno przez magistrat odda- 
nemi płacami przy ulicy Ossolińskich?! 


Radny Sioda wyjaśnia, że ci co w śród- 
mieściu budowali, dziś wiszą bó same uszy 
w długach, gdyż zadrógó budowali, chóciaż 
korzystnie place „zdobyli”. S 

Radny Weimann: Dzisiaj na Bielawkach 
płacą po 7, a żądają nawet 10 złotych ża 
metr ziemi. 


Prezydent miasta odpowiada ihtetpe- 
lantóm: Przynajmniej raz zaczniemy plano- 
wo budować. Przeprowadzimy kalkulacja 
kosztów własnych skrupulatnie. Gmina nie 
na tem nie chce Zarobić, budującym pój-* 
dżie na rekę, zeżwalająć, na dógódne spła- 
ty urządzeń. 

Statut zatwierdzóno. ; 

Zatwierdzoņo bozatem plan zabudowy 
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terenów przy ulicy Jary (na Wiłczaku) na- 
leżących do PEETA Krzyża. 
Kto weźmie Teatr Miejski? 


Przy omawianiu spraw ogólnych prze- 
wodniczący r. Fiedler odczytuje wniosek 
nagły grupy radnych klubu kulturalno-go- 
spodarczego (endecji), aby wezwać Deputa- 
cję Tatralną do oświadczenia się, czy nie 
należałoby rozpisać natychmiast konkurs 
na stanowisko dyrektora Teatru Miejskiego, 
ponieważ zarząd główny Związku Artystów 
Scen Polskich w Warszawie, który ma kon- 
trakt do września, doniósł magistratowi, iż 
z dalszego prowadzenia teatru w Bydgosz- 
czy rezygnuje. 

Nagłość wniosku uchwalono 
wszystkich obecnych radnych. 

Radny Lewandowski © eRonrić umieścić 
w nowym kontrakcie warunek, iż dy1ekto- 
rowi nie wolno angażować do teatru hydgo- 
skiego artystów — żydów ani żydówek. 
Przy tem r. Lewandowski zaznaczył, że nasz 
teatr publiczności nie zadowalnia, ponieważ 
jest zażydzony (?!) i ma naogół słabych (2!) 
artystów, dlatego narodowcy teatr omijają... 

Ponieważ po tej ostrej krytyce mikt z pa- 
nów radnych, ani z członków magistratu 
(decernent teatru nie był obecny) nie stanął 
w obronie dyrekcji teatru, sprawę teatru 


można uważać za przesądzoną. 
Tak oto kończą się rządy Z. A. $. P. w 
Bydgoszczy, jak żeśmy rok temu trafnie 


głosami 


przewidywali. Panowie Fiedler i jego ko- 
ledzy byli wówczas innego zdania. 


Na tajnem posiedzeniu 


powzięto kilka bardzo ważnych uchwał. 

1) Pomorskiemu Związkowi przedsię- 
biorstw autobusowych udzielono koncesji 
na wybudowanie dworca autohusowego przy 
placu Kościeleckich. Dworzec ten po 15 la- 
tach przechodzi na własnośc „miny. 

2) Spórdzieini mieszkaniowej 
Miasto“ sprzedano 10 parcel pod budowę 
domów  „bliźniaczych* na Ludwikowie — 
po 1 zł za mtr kwadratowy. 

3) Wykupiono nieruchomości Siuchniń- 
skigo przy ulicy Zygmunta Augusta i Wol- 
fa przy ulicy Warszawskiej, zaciągając na 
ten cel pożyczki z Komunalnego Banku 
Kredytowego w Poznaniu. Tereny nabyte 
oddaje gmina rządowi na urządzenie poczty 
dworcowej. Ministerstwo poczt i telegrafów 
płacić będzie miastu czynsz 
5.000 zł rocznie. 


„Nowe 


w wysokości 


1. Lekcja ogólna w sobotę, 24, bm. o godz. 20 
w Resursie Kupieckiej. Wszystkie chóry bio- 
rące udział w konkursie jubileuszowym „Halki” 
winne stawić się obowiązkowo. 

2. Wszyscy śpiewacy mszą zaopatrzyć się 
w legitymację i odznaki zjazdowe za opłatą 50 
groszy, które prezesi wykupują w biurze in- 
iormacyjnem w Resursie Kupieckiej w sobotę 
od godz. 17. 

Legitymacje łącznie z odznakami uprawniają 
do wolnego wstępu na wszystkie imprezy nie- 
wyłączając zabaw na wszystkich salach. 


BYDGOSZCZ 


Zehranie zarządu, dziś, w piątek 23 bm. 
o godz. 18-ej, 
konieczny. 


ul. Poznańska 14. Komplet 


Spiewacy okręgu bydgoskiego! 


„DZIENNIK 


Jin l wiatraka TYJĄ rajon í mieri. 


Jednem uderzeniem rozbita czaszka. 


(ak) Niezwykły nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć rzemieślnika, 
wydarzył się onegdaj w Samsiecznie w pow. 
bydgoskim, Cieśla Edmund Korpalewski z Sam- 
sieczna zatrudniony był przy naprawie wiatraka 
stanowiącego własność pani Facowej. 

Jedno ze skrzydeł było bowiem uszkodzo- 
ne. Po naprawie tego skrzydła zamierzał je 
przymocować do osi śmigieł wiatraka. Tymcza- 
sem nagle zerwał się łańcuch przytrzymujący 
poprzednio założone skrzydło, Nie zauważył 
tego rzemieślnik i ciężkie skrzydło zwolnione 


z uwięzi z wielkim rozpędem wykonało pół- 
obrót, przyczem ostrym kantem uderzyło pochy- 
lonego przy pracy na dole cieślę Korpalew- 
skiego. Nieszczęśliwy rzemieślnik uderzony 
został skrzydłem tak silnie w czaszkę, iż śmierć 
nastąpiła na miejscu. 

Na miejsce tragicznego wypadku zjechała 
komisja sądowo-lekarska z Bydgoszczy, która 
po zbadaniu przyczyny strasznego nieszczęścia 
zwolniła zwłoki. Rzemieślnik, który padł olia- 
rą tak niezwyżłego nieszczęśliwego wypadku, 
osierocił żonę i czworo dzieci. 


HELJASZ STARTUJE W ANGLII. 
KUSOCIŃSKI ZANIEMÓGŁ 
NA KOLANO. 


Warszawa, 23. 6. (PAT). Jak się do- 
wiadujemy, w tegorocznych  mistrzo- 
stwach Anglji, mających się odbyć w 
dn. 7 do 8 lipca w Londynie startować 
będzie w barwach polskich tylko He- 
ljasz. Pławczyk z racji braku formy, a 
Kusociński z powodu chorego kolana 
nie pojadą. W drodze powrotnej z Lon- 
dynu możliwy jest start Heljasza na 
międzynarodowych zawodach w Am- 
sterdamie w dn. 16 lipca br. 


REKORDOWY LOT BEZ SILNIKA. 


Londyn, 23. 6. (PAT). Wczoraj z szy- 
bowiska w Bezmiechowej wystartował 
pilot aeroklubu lwowskiego Bolesław 
Barański na szybowcu S. G. 28 kon- 
strukcji inżyniera Grzeszczyka i utrzy- 
mał się w powietrzu 10 godz. 40 min., 
ustalając nowy rekord polski długo- 
trwałości lotu na szybowcu (aparat bez 
silnika). 

KOŃCOWE ROZGRYWKI O PUHAR 

DAVISA. 

Do finału strefy europejskiej o 
Davisa doszły reprezentacje Anglji i Au- 
stralji, które walczyć będą w dniach 9—12 
lipca, zaraz po ukończeniu turnieju teniso- 
wego w Wimbledonie. t 

Zwycięsca tego spotkania spotka się w 
dniach 21—23 lipca w Paryżu z reprezenta- 
cją Stanów Zjednoczonch, jako finalistką 
strefy amerykańskiej. Zwycięsca tego me- 


puhar 


Nieucaly atak Finów 


ma rekord Kusocińskiego. 


Helsinki, Oczekiwany z 
atak na rekord światowy na 5 


napięciem 
km Kuso- 


PROGRAM W KINACH: 
. APOLLO (ul Krasińskiego). Dziś premjera 


najnowszego monumentalnego arcydzieła filmo- 
wego p. b „Ziemia niczyja“, Wspaniała tra- 
gedja międzynarodowa, ilustrująca w nadzwy- 
czaj barwny i realistyczny sposób dzieje pię- 
ciu nieprzyjaciół — pięciu żołnierzy różnych 
narodowości na wojnie. Scenarjusz tego filmu 
został nagrodzony przez Ligę Narodów. Nad- 
program dwie wesołe komedje oraz najświeższa 
kronika aktualności. Pocz. seansów og. 7,10 
i 9,10. 

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu wielki film 
sensacyjny w dwóch serjach razem: „Bohater 
puszczy“ i „Djabełski wąwóz“. Dla młodzieży 
dozwolone. Początek o godz. 5. 

KRISTAL. Dziś powtórzenie melodyjnej ko- 
medji realizacji znakomitego reżysera czeskiego 
Karola Lamaca p. t. „Baby“ (Dziewczątko). Jest 
to twór pełen muzyki, piosenek, humoru, flirtu 
i roztańczonych scen. W wirze tych uciech 
i zabawy widzimy nieporównaną po Harveyce 
najwiecej lubianą artystkę Anny Ondrę. Nad- 
program ciekawe zdjęcia z zoologu warszaw- 
skiego i nowy tygodnik. 

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie nowego 
prośramu z zupełnie nieznanemi w Bydgoszczy 
dźwiękowcami p. t. „Więzień z Kajenny* z ży- 
cia świata występnego oraz śliczny romans 
dwojga młodych ludzi p. t. „Ewa“. Wczoraj 
program ten podobał się ogólnie. Pocz. o 6,4519. 

REWJA (ul. Matcinkowskiego). Dziś na sce- 


nan 


nie rewja p. t „Szukasz szczęścia — wstąp 
do rewji“ z udziałem nowych artystów z Kanel 
Na 


Pada i sda blat na czele, ekranie 


Harry Lloyd w wesołym filmie p. t „Harold 
Się żeni“ oraz „Człowiek bez rąk“. Pocz. o 6,15. 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal pod- 
wójny program p. t. „Adjutant cara“, dramat 
miłosny z Iwanem Mozżuchinem i Carmen Boni 
oraz „Dziewczę z huśtawki“ wesoła rzecz o mi- 
łości z Harry Liedtke i Ossi Oswalda w głów- 
nych rolach. Pocz. o 7 19. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA, 24 CZERWCA. 

WARSZAWA - RASZYN. 7,00: Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 7,05: 
Gimnastyka. 7,15: Dziennik poranny i wia- 
domości sportowe. 7,25: Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 12,05—15,35: Płyty gramo- 
fonowe i komunikaty. 15,35: Audycja dla 
chorych. 16,30: Koncert pod dyrekcją Józefa 
Qzimińskieśo. 17,00: „Cele i zadania święta 
Morza' odczyt. 17,15: Muzyka z Ciecho- 
cinka — koncert popularny. 18,15: Odczyt 
pt. „Kajakiem na jeziorach i rzekach po- 
morskich”. 18,35: Transmisja z Krakowa — 
recital fortepianowy L. Berkwicówny. 19,40 
Kwadrans literacki Antoniego Kawczyńskie- 
go p. t „Awans Hieronima Częścika”, 20,00: 
Koncert muzyki pod dyr. St. Nawrota, Juny 
Gordez (śpiew). 21,05: Dziennik wieczorny. 
21,15: Książka rolnicza. 21,30: Koncert 
Chopinowski w wyk. Józefa Smidowicza. 
22,00: Muzyka taneczna z płyt gramofono- 
wych. W przerwie od godz. 23,30 do 23,35: 
„Wiadomości z kraju dla członków Polskiej 
Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedźwie- 
dziej“. 


czu walczyć będzie 
posiadaczką puharu. 

Natomiast już w lipcu, w myśl nowoobo- 
wiązujących przepisów Davis Cup'u, rozpo- 
czynają się eliminacyjne rozgrywki do fi- 
nałowych spotkań o puhar Davisa w roku 
1934, W eliminacjach nie wezmą udziału 
tylko tegoroczni półfinaliści w strefie euro- 
pejskiej, a mianowicie — Anglja, Japonia, 
Australja i Czechosłowacja. Ponadto zwol- 
niona będzie od tych rozgrywek i Francja. 
Cztery najlepsze drużyny, wyłonione przez 
rozpoczynające się w lipeu mecze elimina- 
cyjne, walczyć będą w ćwierćfinałach 
łącznie z wymienionemi wyżej czterema 
państwami Europy. 

Rozgrywki eliminacyjne muszą zakoń- 
czyć się w pierwszej rundzie do dnia 23 lip- 
ca, w drugiej — do 20 sierpnia, a w trzeciej 
— do 3 września br. 


JĘDRZEJOWSKA 
ROZSTAWIONA W WIMBLEDONIE. 


Londen. W środę, w przededniu rozpo- 
częcia turnieju tenisowego w Wimbledonie, 
organizatorzy dokonali rozstawienia naj- 
wybitniejszych zawodników, którzy wobec 
tego nie wpadną na siebie w pierwszych 
rundach. 3 

W grze pojedyńczej panów rozstawłono: 


w Paryżu z Francją, 


Vines, Crawford, Cochet, Austin, Sutter, 
Perry, Satoh, Lee. 
W grze pojedyńczej pań  rozstawiono: 


Wilis—Moody, Round, Scriven, Mathieu, 
Jacobs, Krahwinkeł, Jędrzejowska i Payot. 

W grze mieszanej: Borotra—Nuthall, 
Jughes— Wills, Farquarson—Heełcy i Maier 
—Ryan. 

W grze podwójnej panów: 
Brugnon, Vines—Gledhill, 
Farquarson—Kirby. 

W grze podwójnej pań: 
Heeley-Round, 
Whittingstall. 


Borotra— 
Hughes—Perry, 


„Ryan—Mathieu, 
Sigart—Scriven, Nuthali— 


cińskiego trzech znakomitych biegaczy 
fińskich: Lehtinena, Iso Hollo i Virta- 
nena nie udał się; po morderczej walce 
zwyciężył Letthinen w czasie 8:19,5, o 
0,1 sek. przed Iso Hollo. Obaj Finowie 
pobili więc dawny rekord Nurmiego, 
pozostali jednak o 0,7 sek. w tyle za re- 
kordem Kusocińskiego. Czas Finów jest 
bezsprzecznie znakomity. Skoro jednak 
ze współpracy trzech najlepszych bie- 
gaczy fińskich nie mogło powstać nie 
lepszego, jakże świetny musi być czas 
Kusocińskiego, osiągnięty w samotnym 
biegu . Zamiast więc zdetronizować Po- 
laka, Finowie swym biegiem wznieśli 
go na jeszcze wyższe poziomy. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
JAPONJI. 


Tokio. Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Japonji przyniosły następujące ciekaw- 
sze wyniki: 

100 i 200 m Yoshioka, 10,6 i 21,2 sek. 
110 m z płotkami Shimizu — 14,9 sek., 
rekord Japonji. 400 m — Nakajima 50.9 
sek. 800 m — Fujiosa 3:00,3 sek., 1500 
m — Fujiosa — 4:09,2 sek. 400 m płotki 
Okaguchi 56,9 sek. Sztafeta 4X100 m — 
Tokio 43,1 sek. Sztafeta 4x400 m uni- 
wersytett Tokio 8:28,6 sek. 10 km Kimu- 
ra 88:10,8 sek. Wzwyż Ksakouma 1,80 m. 
Wdal Nishida 725 cm. Trójskok — O- 
shima 14.99 m. Tyczka — Ohve 420 cm. 
Kula — Nishida 13,32 m. Dysk — Fu- 
jita 45 m 36 cm. Oszczep — Kunli 59,02 


cm. Młot — Obe 45, Pas m. 


| 


„Sokół* żeński. 

Dziś, w piątek zebranie plenarne żeńskiego 
Tow. Gimn, „Sokół“ o godz, 8 w sekretarjacie 
ul. Dworcowa 5. -Na porządku obrad ważne 
sprawy m. in. wygłosi referat prof. literatury p. 
Kościelski z Warszawy. Wobec tego pożądany 
jest liczny udział i punktualne przybycie. Człon- 
kinie innych gniazd mile widziani, 

Ćwiczenia drużyny dziś od godz. 6,30—-7,30 
w szkole wydziałowej. 

— Wielkie ognie bengalskie z okazji nocy 
świętojańskiej odbędą się jutro, w sobotę, o go- 
dzinie 8,30 na stadjonie miejskim. Przy pięk- 
nych ogniach, doborowej orkiestrze i tańcach 
będzie można miło spędzić wieczór. Mimo 
wielkich makładów kosztu wstęp na stadjon 
tylko 49 gr, dla młodzieży 20 gr. 

— Wyjaśnienie, W związku z notatką o wy- 
buchu benzyny w pralni chemicznej p. Komo- 
rowskiej przy ul. Grunwaldzkiej, właścicielka 
farbiarni prosi nas o wyjaśnienie, iż wybuch 
nastąpił. nie w jej pralni chemicznej, lecz w 
przyległych ubikacjach tego domu, zamieszka- 
łych przez, szofera Spychalskiego. 

— Pielgrzymkę parostatkiem do Chełmna 
urządza Bydgoski Okręg Tow. Kobiet Katolic= 
kich w niedzielę 2 lipca br. Cena biletu 2,50 zi. 
Bilety nabyć można w biurze parafjalnem przy 
Farze oraz u prezesek Tow. Kobiet Katol. Od- 
jazd o godz. 4,30 z przystani przy głównej 
poczcie. 


ml m M 


na Brdzie 


w środe, 28 bm. 


HINA OEAONI LPA MTEL 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W piątek 23, bm. o godz. 19 odbędzie się 
miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Związku 
Pracowników Miejskich w lokalu p. Błocha (na- 
przeciw sądu okręgowego). 

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące 
na porządku obrad, obecność wszystkich człon- 
ków bezwzględnie konieczna. 


Pzytelrnicuy masă 
zmaja $łos. 


Nieostrożni kajakowcy. 

Od czasu rozpoczęcia się sezonu wioślar- 
skiego tyle się czyta o wypadkach kajakowych, 
zakończonych w najlepszym wypadku przemo- 
czeniem jadących, nie licząc groźniejszych na- 
stępstw, jak np. ostatnio zmiażdżenie 2 kaja- 
ków i przyśniecenie pasażerki przez statek 
„Chopin“. 

Nie zakończy się to prędzej, aż kajakowcy 
sami dojdą do przekonania, że należy być o- 
strożnym i nie narażać się lekkomyślnie na 
niebezpieczeństwo. Ostatniej niedzieli na Brdzie 
przy Kapuściskach mijał statek „Wisła" jakiś 
kajak pod nazwą „Kaszuba'. Widząc wielkie 
fale, powinien był oddalić się na przyzwoitą 
odległość, tembardziej, że Brda jest tām do- 
statecznie szeroka. Tymczasem owi lekkomyśl- 
ni młodzieńcy wjechali w bezpośredniej blisko- 
ści statku w najwieksze fale, lecz na szczęście 
udało im się uniknąć kąpieli, poprzestając je- 
dynie na zalaniu kajaka, A gdyby się przewró- 
cili, to kto ponosiłby skutki? 

Może nareszcie doczekamy się przepisów, 
które umożliwiłyby pociągnięcie takich jedno- 
stek do odpowiedzialności za podobne niemądre 
wybryki? Pasażer. 


Miodzieży naszej w odpowiedzi, Tym nai- 
milszym z „naszych € panh e — , młodzie- 


ży 
nicbawem ziszczą się ich mar zenia i życze- 
nia: w jesieni dodamy do 6 naszych do- 
datków jeszcze siódmy dia młodzieży. I tem 
dopiero będziesz mogła, Młodzieży Kochana, 
pohulać sobie swobodnie, nie będąc narażo- 
ną, na tak liczne u nas „koszyki samatoryj- 
ne“, gdzie przepadają . „płody* Waszego du- 
cha, A więc jeszcze chwila cierpliwości, a 
stanie się zadość W aszej prośbie. 

A wierszyk Marysia Ługowskiego prze- 
chowamy do jesieni, do.. druku. 

L. G. Sprawa beznadziejna. o ile Pan nie 
zrobił przy zawarciu koniraktu kupna pre- 
notacji w księdze gruntowej. Radzimy 
wszcząć starania, aby nabywca drugiej ka- 
mienicy wywiązał się z zobowiązania wzglę- 
dnie, aby urząd skarbowy odstąpił Panu pi- 
semne zobowiązanie nabywcy drugiego do- 
mu. Jeżeliby doszło do egzekucji gwarancji 
hipotecznej, zapisanej na pańskim domu, 
może A ARKUS SpA i 


Vwaray m teatr APOLLO 11481) Dziś 


weca Krasińskiego nr. 23. 
Począta a godz. 7,101 9,10 wiecz. 


premiera! 


Najnow. monument. ar- 
rewelacyjma cydzieło produk. 1938 r. 
nagrodz. przez L. Nar. pt. 


Ziemia miczyja 


Pozat. ot obfity 
nadpr. dwie 


hmetykanskie Bielany 


najśw. kronika aktual. 


Cat. 14 akt. Orkiestra 
komedje p.t. Papcie Cowfield oraz pod kier. M. Besstera. 


ania 24 czerwca 10331 


cej T 


Į — K. S, „Iron” — zebranie kwartalne w lokalu | 


ESR -gaua 7 a rz 4 „Złoty Róg“ ul Chełmińska. Zebranie za- A 
roczysta g. Sja s 02690 sej r t rządu o £g. 17 tamże. W niedzielę wyjazd do h: 

y p 0 a s y 24 4 ba A R ora "ei EiiinOTH Totunia. 4 ( A 
Ba Z z ak. x Ab AŻ 2 RSS RTYWY _ Dnia 24 czerwca 1933 r. à ji 

ma Szwederowie. KIE aa a w ET tu aao aiid Whien ART O MH 

(wk) Rozsł ARCO $ ; 7 ii ta Morza”, 29 b i J a € biórą udział w zjeździe jubileuszowym „Hale —— 

$ wk) ozs oneczniło się wezoraj oblicze |] liński, oraz prezes Rob. Polsko-Kat. na Szwe- OE 1 ki A? PSO ez > paza poto ki", wspólna lekcja w Resursie Kupieckiej. | 
« cip na przyjęcie Przenajświętszego Sa- J derowie Zieliński i Walczak. Do kościoła zajęli T Potaa A S TES Dorna: eiS fit Dnia 25 czerwca 1933 r. Sa 
» etc u. À lice przeistoczyły się w jakieś cza | miejsca przy ks. celebransie czł. doz, kość. Protektorat nad zjazdem plakietowym Kat. Tow. Rob. Polskich w Czyżkówku. Zebra- r 
u ogrody, pełne tęczowych barw, wyłania-.| aptekarz Rybicki z mecenasem Nowakiem. objął Komisarz Rzeczypospolitej p. Sokół, nie plenarne po sumie w salce obok kaplicy. — 
jących się z mocnej zieleni girland i drzew. Pienia liturgiczne przy ołtarzach wykonał j ołiarowując główną  przechodnią nagródę Godz. 6,30: K. S. „Leo” — wycieczka parò- "4 


Szwederowo przystroiło się w szaty prze- 
Pyszne, sypiąc szczodrą ręką bogactwa barw 
ivświateł. 


| Domy wspaniale udekorowane, ulice tonęły 
w zwojach zieleni, w oknach mieszkań piękne 
ołtarze z mnóstwem świateł, nawet w najubóż- 
szych chatynkach widniały obrazy święte z 
dwoma lub bodaj jedną  jarzącą się świecą 
i pracowicie uwitemi ręką biednego robotnika 
girlandami ziela. 

Szwederowo, jak wiadomo, w większej części 
zamieszkałe jest przez ludność robotniczą. To 
też widząc te szczere objawy uczuć katolickich 
polskiego robotnika, ogarniało rozczulenie i na- 
stwała się myśl, że w tych biednych izdebkach 
robotniczych gnieźdżą się zarodki lepszej może 
przyszłości narodu, że tam jest grunt, na któ- 
rym stanąć może niezwyciężony Kościół mocy 
katolicko-polskiej. 

Na godzinę przed rozpoczęciem © procesji 
kościół i ulice były już zatłoczone ludźmi, tłok 
był tak wielki, iż przypuszczać należy, że całe 
katolickie Szwederowo wzięło udział w uroczy: 
stości. Pozatem wystąpiły ze sztandarami 
wsżystkie towarzystwa kościelne i parafjalne 
parafij bydgoskich — Bractwa, Robotnicy Pol- 
sko-Kat. (w imponującej liczbie), Stowarzy» 
szenia Młodzieży. Polskiej, Młode Polki; ze 
świeckich organizacyj zaś — Powstańcy i Wóoja- 
e 2% IM, Sokół żeński, Halletczycy, szkoły 
it d 


chór kościelty pod wezwaniem M. B, N, P. (dyr. 
Kędzierzyński). 
Wzorowy porządek utrzymali robotnicy. 
Procesja na' Szwederowie była ostatnią 
z procesyj Bożego Ciała i jedną z najpiękniej- 
szych. ń 


Otwarte okno zwabiło złodzieja. . 


(wk.) W ubiegłą środę przed połu: 
dniem, jakiś bezczelny złodziej wszedł 
przez otwarte okno do mieszkania par- 
terowego budowniczego Jażdźewskiego 
przy uł. Gdańskiej 116 į skradł maszynę 
do pisania marki „Remington“, warto- 
ści około 500 zł. 

Jak widać, to nawet w biały dzień 
bezczelni złodzieje korzystają z nieo-- 
strożności mieszkańców, pozostawia- 
jących okna otwarte. 


E ALE TOD LITE SEE "RZ PARA EE 
aan ERDE EAEE TAA 


Zgon zasłużonego dziennikarza. 
Śp. Kazimierz Ziółkowski. 


"Poznań. W środę o godz. 13,30 za 
słabł przy ul. Dąbrowskiego redaktor 


zespołową. 

Stan.szos na Pornorzu jest wręcz znako- 
mity, dżięki temu raid pomorski udać się 
winien znakomicie. 

W końcu bm. AZS gdański organizuje 
zawody lekkoatletyczne reprezentacji miast 
Pomorza w Gdańsku. ; 


MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE 
WARSZAWY. 


(m) W najbliższą niedzielę o godz. 14,30 
organizuje Międzyklubówy Komitet  Wio- 
ślarski wielkie regaty wioślarskie na Wi: 
śle o mistrzostwa Warszawy. 
W programie znajdują, się konkurencje 
panów i pań. Prócz dsżad stołecznych star: 
tować będą osady Poznania, Bydgoszczy, 
Płocka, Torunia, Krakowa i Wilna. 

_ Zapowiada się bardzo silna konkurencja 
i emocjonujące: walki, 


- PIEKNE ZWYCIESTWO POLSKICH 


SZACHISTÓW. 


Folkestone, 23. 6. (PAT.) W 12 run- 
dzie olimpijskiego turnieju szachowego 
drużyna polska odniosła cenne zwycię- 
stwo w stosunku 2,5:0,5 nad Węgrami, 
którzy niedawno pokonali. znajdującą 
się na drugiem miejscu Czechosłowację 
w miażdżącym stosunku 3,5:%0,5 w spot- 
kaniu z Węgrami dr. Tartakower wy- 
grał, zaś Friedman, Apel i Makarczyx 
zakończyli swoje partje na remis, 


statkiem do Ostromecka. Zbiórka na przy” 
stani (przed poczta). Udział wszystkich prá- 
cowników firmy Leo, goście mile widziani. 
Koszta w obie stróny 1,50 zł od osoby. 
Godz. 15,00: Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz 
i okolicę — zebranie miesięczne u p. Bor- 
kowskiego (Adamkiewicz) w Prądach. Zbiór= 
ka przy ostatnim przyst. tramwajwoym. 
Godz. 16,00: Stowarzyszenie Dzieci Marji — 
Żebranie w zakładzie św. Florjana. 
Dnia 26 czerwca 1933 r. y 


Godz. 20,30: Bydgoskie Tow. Wioślarskie — 


plenarne zebranie w hotelu Lenśninga. Waż- 
ne sprawy (wianki, regaty). Komplet ko- 
neczny. 


x* 


Korporacja Eksternia urządza wycieczkę do 


Gdyni na „Święto Morza”. Informacyj udziela 
kol. Dembski, Mazowiecka 2 codziennie od g. 18 
W poniedziałek o 19 schadzka naukowa w Res. 
Kupieckiej. HEA , 
Bydgoski Klub Pływacki, Treningi odbywają 
się w każdy poniedziałek, środę i w niedzielę 
od godz. 18—20 w kapielni wojskowej. Upra- 
sza się o gremjalne uczęszczanie na treningi. 
Związek Hallerczyków. Walny zjazd w To- 
runiu 1 i 2 lipca. Zgłoszenia u prezesa ulica 
Jackowskiego 4-6. 
R A A 


Z A O a 


Punktualnie o godzinie 6 po południu wyło. | „Kuriera Poznańskiego“, Kazimierz Bank Polski płacił w dniu 23. bm, za: 
niła się z kościoła M. B. N. P. imponująca pró- | Ziółkowski. Pogotowie stwierdziło zgon, MECZ TENNISOWY dolary amerykańskie 7,15 
cesja, celebrowana przez ks. kanonika Step- | spowodawany udarem serca. Šp. Ka- | BYDG. KL. SPORTOWY — T. S. „OLYMPJA" funty szterlingów 30,00 
Kiira w asyście licznego miejstowėgò du- | zimierz Ziółkowski pracował ód samie- s W GRUDZIĄDZU. franki szwajcarskie 171,48 
ała ód dewigka dewonów | pień | go Początku w wydawnictwie „ „Kuriera | w jebie 28 bm, preybyva do Grudnia | ranki are es 
o e A o p A s Poznańskiego i „Orędownika i zdobył dza Bydgoski Klub Sportowy celem rozegrania marki niemiec ie 203, — 
UAE oltarza, przystrojonego na tejże | sobie powszechną sympatję zaletami | meczu tennisowego na kortach „Olympii”” W guldeny gdańskie 173.15 

swego charakteru i niemalemi zasługą. I programie meczu: gry pojedyńcze pań i panów, | liry włoskie 46,37 
mi na niwie pracy narodowej. Cześć | gry mieszane oraz gry podwójne panów. floreny holenderskie 356,95 


Jego zacnej pamięci! 


Cenny obraz Grotgera 
wraca do Polski. 
Warszawa, 23. 6. (PAT). Obraz olejny 


Z śucia towarzystw. 


Dnia 23 czerwca 1933 r.: 


pones? * iinioktowny 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 22, 6. 1933 roku. 
Płacono ża 100 kg. w zł. 
18,75—110,00 


Grotgera „Modlitwa konfederatów bar- ; f Żyto « « s. 2 64 saa sa a 
A = > A O. P. N. Sokół V. T à a] ZBIOR 
misigiyę We piej wremkaUH spremi ued skich * sprzedany w r. 1864 przez Grot- 7 N AR HA SAPINE dody wę Pszenica + «+ es « « » « + « 34,00— 35,50 
Barański, ke. pułkownik  Szyłkiewicz, ks. era bankierowi wiedeńskiemu, został al uż. w sprawie sobotnich za- | Jęczmień 681—691 g/l» : « e. 15,00— 15,75 
kanonik Pacewicz i ks. prob. Skonieczny. ge $ i CDA L e wodów. Jęczmień 643—8662 g/l: =». 14,50— 15.00 
Ka: NE AA drili Skala t E Ne Andrzeja Wołoczyńskie- | Godz. 8,06 Bydg. Tow. Ogrodnicze — wyjazd | Owies - « «+ + * - + e- | 1825— 18,75 
Fischbach z wakior Wnukie Ę gi KA. D go, przemysłowca krakowskiego ża su- na zjazd ogrodniczy do Torunia. Mąka żytnia 650/, wł. worki : + 29,00-— 80,00 
; SST siem, czł, dozoru ko- |nne 50.000 lirów. Dzięki tej tranzakcji | Godz. 15.00: Tow. Katol. Rob. Polskich paralłji Mąka pszenna 650/, wł. worki » 52,50— 54,50 
ścielnego Szeliga i Zalewski, Piotrowski i Me- PA: x - M A 5 Otręby żytnie» + «< « + « +.. 11 75 12,50 
jedno z bardzo niewielu płócien olej- św. Trójcy — pogrzeb śp. Stanisławy Kujawy Otręby panker > 45 1000— 11,00 
nych Grotgera wróci do Polski. z domu żałoby ul. Lubelska 17. g Otręby pszenne (grube) « « « 11,25— 12,25 
— Żywy Różaniec Matek paraiji św. Trójcy — | Gorczyca + > > « »« « «+ « « + 52,00— 58,00 
aś A ? Pogrzeb członkini śp. Stanisławy Kujawowej, | Wyka latowa « » » « » » » « « 11,50— 12,50 
P. Maksymiljan Podgórski | Ziazd Polaków w Brukseli. |  zelatorki 49 róży z domu żałoby, Lubelska 17. | Peluszka - <. o «2 «1 + 1100— 1200 
i 9 AT i Godz. 19,00: B. K. S. „Polonja” sekcja bokser- | Groch Victoria * e * s * «+ 4,00— 26, 

wystąpił z sekty hodurowców | „ Sruksela 2; a sięsiiw oai ie | dO: SARE Rumesie Kupieckie. łubin niebieski: + è « « « -6,00— 7,00 
W artykule „Zaprzańcy wiary w sidłach sza- ZY i — B. K: S. „Polonja“ sekcja pań — gimnastyka Łubin żółty: -+ «ee s» ss © 800— 900 


tana — Hodurowcy bydgoscy w rozsypce spo- 
strzegłem, że podano, iż do zarządu sekty ho- 
durowskiej weszli pp. jako prezes Podgórski 
a jako sekretarz syn jego. Wobec powyższego 
oświadczam, że swego czasu należałem do ho- 
durowców, lecz po dokładnem zbadaniu tej 
sekty, doszedłem do przekonania, Że sekta ta 
u nas niema najmniejszej racji bytu, wobec cze- 
go już od roku 1930 wróciłem na łono Kościo- 
ła rzymsko-katolickiego. Od tego więc czasu 
nic mnie już z hodurowcami nie łączy. 
Maksymiljan Podgórski, 
Bydgoszcz, ul. Halicka nr. 20. 


©lejarnie 


bandyci. 
papierośnicę, wsżystko! 


związku towarzystw polskich w Beigji. 
Zjazd był jednocześnie manifestacją z 
okazji Święta Morza, przyczem zebrani 
wypowiedzieli się przeciw jakimkolwiek 
zakusom rewizjonistycznym. 
CESTA ——1UUTSERWEMK EDZKCTR SKAD S "REY 
P BOHATER. 

— Gdy byłem na Sycylji, napadli mnie 

Zabrali mi auto, portfel, zegarek, 


— Sądzę, że miał pan przy Sobie ro- 


ï wolwer? 


— Miałem! Ale go nie znaleźli! 


O AO m 


w sali Konarskiego. 
Godz. 20,00: Klub mandolin, „Łutnia* — mie- 
sięczne zebranie w Domu Czeladzi. Zebranie 
zarządu pół godziny wcześniej. Po zebraniu 
lekcja. 
„Dzwon* — lekcja śpiewu, Zapisy na wy- 
cieczkę do Ślesina przyjmuje dzisiaj jeszcze 
sekretarka. 
SMP. „Białych Orlat" — zebranie miesięcz- 
ne w Ognisku. 
-- Bydgoski Chór Męski — lekcja śpiewu w 
lokalu drh. Bielawskiego. Z powodu nie- 
dzielnego występu komiplet konieczny. 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Transakcje na odmieunych warunkach: 
żyta 1 055 tonn, pszenicy 26,5 tónn owsa 15 


tonn, mąki pszennej 10 tónn, kukurydzy 45 t. 


RTC OE ETT EEEE GRES OKO EE 


ma 


Stan wody na Wiśle dnia 23 czerwca 
1933 r.: Zawichost 1,78; Warszawa 1,42; 
Płock 84, Toruń 88, Fordon 89, Chełmno 
86, Grudziądz 1,08;  Korzeniewo 1,20; 
Tczew 41, Einlage 2,08; Schievenńnhorst 
2,30. 


3—4 "1  Bokó 
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anmo ED Zamienie Potrzebna Bomócnik (i1471 i ka. 
POLECENIA 7 kompletnie urządzoną do |skład towarów krótkich |zaraz służąca z gotowa- | fryzjerski potrzebny. Lan- pokojowe, komfortowe ko- umeblowany. Chodkiewi- 
E ręcznego i mechanicznego |i kapeluszy damskich niem na wieś. Piśmienne | dowski, Niedźwiedzia 7. rzystnie wynajmę. Snia. | 07a 14, m.5. (6849 
Gastronom zapędu sprzedadzą korzy- | (4000) na. domek z ogro- zgłoszenia dó Dz. Bydg: deckich 12. (6861 Pokój 
wydaje smaczne i tanie stnie Bracia Kopczyńscy, | dem w mieście, lub w wsi | pod „Wieś”. (11538 POSADY Podwale 9. (11473 
A a (11476 | Znin. (6728 | kościelnej, za dopłatą. EET Mieszkanie ZB 
PA Opis u CHR sRłorować do | ii e r PR BA | 2 lub 3 pokoje frontowe | ueko nol pok 
Z powodu . Jasnoch, Nakło n/N. i z| Piekarz-cukiernik I. piętro, wólne na biura | elegancko umebl. pokojć, 
le aaO DAUNE towa- | wyjazdu a bezcen, aparat | Bydgoska 16. (11493 nauczycielka Roya który pracuje samodziel- |adwokackie, handlowe, | zaraz, lub 1, Vit. wy- 
a sia na Pyontorencje ala minute I. kl. objektywa do dwojga MIEC RA 3 4 |nie EER e posady za- | Długa 27, m. 4. (6848 | dzierżawię. Paderewskie- 
i zebrania (11477 | sprzedam. Wł, Krysiak, Kołdry na wiekszy maji omami | 12% Strzelecka 45. Zajdel. | go 1—4. (6831 
PA SWE Dąbrowskiego 8, miesz. 2, | jedwabne jak nowe tanio. Pomorzu. fi ; Z odpisami (11542) Pokój p PRETTY r 
Gast m wiecz. od 7—9. (11455 | Sniadeckich 24/4. (6850 świadectw, których się y ' : z kuchnią dò wynajęcia. Z: Sq 
dawn. Luckwald, Marsz. | ~ a taxi email Lfataeśde tyt: mamama zj | Podolska 20. (6856| EQ ZGUBY ) 
NAA KOJE Aa Radjo (6854 udyne (685 „7 yna- ( DZIERŻAWY ) [si a Pt, 4 
cw ryb pi ją nia czwórkę ekranowaną|jz ogrodem sprzedam, De Bodea R. a doa < i DZIERŻAWY y Dwupokojowe zg 
A napoje Pad m gł cod łe boy okazyj: kacji 10 ooo W A p avab PREŚCANKE PDSdk h "Pok zoba Me Poszukuję kuchnia wolne, Wiad. pantofelek, godzina 7 rano, 
Pietie potrawy po ni- | Nie Ohócimska 1, m.ż. | Uczeń (11489 | pospodarstwa celem dzier- kant" | 20-—6, Proszę zwrot Orzeł, gar- 
skich cenach. (11478 Nowa (| KUPNA } syn uczciwych rodziców |zawy, około 109 mórg. deroba. (6857 
szafa tanio na sprzedaż. ni i może się zgłosić, Mięsi- | Zgł, z dołączeniem wa- Pokój JSW TE PETA RA TIRA 


< SPRZEDAŻE X. 
— Wille 


w Bydgoszczy kupię z 2 
mieszkaniami, jedno 3-po- 
koj. wolne, ogród, chlew, 
elektryka, woda, 5—6.000 
wpłaty. Musi: „Dziennik 
Bydgoski” nowrocław, 


„Kupujący”. (11485 
Wózek 


dziecięcy sprzedam. Adr, 
wskaże Dziennik, (11452 


Bocianowo 39, m. 7. (6828 


Turbine 
wodną używaną 15-18 Km. 
kupię za gotówkę. Sprze- 
dam małą leżącą 8 Km, 
w dobrym stanie ewtl. za- 
mienię na większą. Ell- 
wart, Młyn Smiechowo 
pów. Morski. (11541 
suie akk::4 Ba dad: dl ział ah 

Lodówkę 
kuchnię westfalską, krze- 
sło dla chorego sprzedam. 
Podwale 3, (11472 


Koionialk 
dobrą, zaprowadzoną, w 
biegu, kupię. Zgł. Dzien. 
pod „Dobra”. (11475 


K POSADY X 
Ë WOLNE , 
Potrzebny 

kamasznik - przykrawacz, 
samodzielny . fachowiec, 
kawaler katolik. Alfons 
'Taubenblat, Tczew, Marsz. 
Piłsudskiego 4, (11490 


kowski, skład BUP R ny 
i restauracja, Chełmża. 


Fryzjerka (11488 
pierwszorzędna  ondtla- 
torka natychmiast. Zgł, 
agentura Dzien. Bydg. 
Wiśniewski, Chełmża. 


Ekspedjentka 
branży rzeźnickiej, su- 
mienna na. letnisko, za- 
stępstwo szefowej, zaraz 
potrzebna. Kaucja 250,— 
Adamczak Andrzej, Hel, 
pow. Morski. (11540 


runków do Dzień. Bydg. 

pod „A. J.” * (11537 
Skład 

do wynajęcia. Wiadomość: 

Grudziądz, ul. Wybickie- 

go 46. Radziewicz. (1I580 


< MIESZKANIA 
Í WOLNE SAR) : 
€zteropokojowe 


łazienka, dzierżawa 75,— 
Wiad. Sniadeckich 1. (6858 


kuchnią do wynajęcia. 
Czynsz rok zgóry. Choło- 
niewskiego 22. (11474 


Mieszkania 
2-——3 pokojowego z kuchnią 
szukam. Of. do Dz. Bydg. 
pod „M. 3”. (11536 


K POKOJE X 
i WOLNE j 


j Pokój (6852 
tanio. Sowińskiego 3. 


K LETNISKA À 
Krynica (1634 
centrum, pensjonat ódno- 
wionej willi „Ulan“. pod 
nowym zarządem, Wwy- 
twornie prowadzóny 
rzyjmuje tylko chrześci- 
an. Ceny umiarkowane. 


, Letniska 
(las, jezioro) pokoju, uży- 
wanie kuchni, szukaja. 


Filja „Dwojga”. (6512 


FTA 


Str. 12, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 24 czerwca 1933 r. Nr. 143. 


Rajski 0976 


O WT O OLO aE 
W sobotę, dnia 24 czerwca 1933 r. 


uroczyste otwarcie 
zakładów kąpielowych 


Ir 


+ 


Po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 


H zasnęła w Bogu w dniu'21 czerwca 1938 r. o godz. 20,15 moja Ę Stara Bydgoszcz 
| najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, teściowai babcia R” : Grodzka 14/16 
| i š. p. t Ar so ER | | A E Ee f Smaczny obiad 
i : da dawnie j Peterson f w ogrodzie (11581 
Kor j h à e RER : ieczorem Danzing na grzybku 
' | OMNIA l krukowskich GNOWICZOWA Bufet — Dancing — Plaża — Codziennie koncert. 7 Wieczor g na grzy 

x przeży wszy lat 69, zostawiając w głębokim smutku pogrążonych OOO WAW O ROTO TNO TAC pak 

a Męża i rodzine. (s Licytacja 


dobrowolna. W sobotę, 
24, bm. o godz. 10-ej, odbę- 
dzie się licyt. fornierów 
przez aukt. p. Cichona, 
rzy ul. Dworcowej 94. 
Właścicielka nierucho- 
mości. (6848 


nółciężarówi 


14 tonową 


dobrze utrzymaną, mo- EN ac 
żliwie z nakryciem. Zgło- do Admin. Dzienni- 
szenia do Dzien. Bydg.|$ ka Bydg. (11482 
pod „A. 8.”. (1458 | Whara 


ñ właśc. Jasieńska i Zelłer 
Ułańska 9, założ. 1899 ulica Gdańska nr. 24 telef. 13-39 
Eksportacja zwłok do Kościoła Św. Trójcy odbędzie się w niedzielę ż i i okularów 
25 bm. o godz. 17,30 z domu żałoby. — Nabożeństwo żałobne nazajutrz o go- Sumienne pysonanie Wszystk ch a (11533 
dzinie 8,30 rano, następnie pogrzeb na stary cmentarz. (11495 acnhowa i rzetelna obsługa. j 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Bydgoszcz, Gniezno, Poznań, Dortmund, dnia 21 czerwca 1933 r. a Zakład opiyczny Oskar Meyer 


KE; VELMI 
c) TABLETEK Ą 
TAKCENTOWAC 
BLET 


RESIK TE IAS a PO 
Y KUPHIE NALEŻY ZAW S 
MOLI 


Nowoczesny 


adjoapara 


z wbudowanym gło- 
śnikiem, 4—5 lamp- 
kowy, kupię. Zgl. 
pod „I. Nr. 1003” 


Dnia 21 czerwca 1983r. o godzinie 0.30 zasnął w Bogu po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek ś. p. (11532 


Sńiarmnisiaaw Je 


sumaisiwz wzeżmińichsi 
w 70 roku Życia, o czem doriosi w ciężkim smutku pogrążona 
Žona, dzieci i rodzīima. 


Pogrzeb odbędzie się w Koronowie w niedzielę, 25 bm. o godz. 1/44 z domu 
żałoby ul. Nakielska. — Msza św. nazajutrz o godz. 9 wkościele św. Andrzeja, 


OPRAWY KSIĄŻEK 


w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 


introligatornia Drukarni Bydgoskiej S.A. 


(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego“) 
Poznańska 12-14 Telef.: 315, 316, 326, 1374, 
Specjalność: Oprawa roczników. 


Codziennie świeżej 
A pochodzące z naszej fabryki bekonów w Bydgoszczy, § 
po cenach najniższych, można nabyć tylko w na- 

stępujących składach: P 


trzrzeźnicki L. Romański, 
Z S. Gniewkowski, Grunwaldzka 


t 


Zbożowy Rynek 
W czwartek, dn. 22 bm. o godz. 1045 wieczorem zmarła zaopatrzona 


s3 9 


5 k P ańska 
Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza kę " E Warlich, Chrobrego 
żona i matka ś. p. A. Sledzianowski. Podgórna 
a T Ewertowiki; Konton pB yAgönka i 
a acon Export, sa: 
Ludwika Byg i uska Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Toruniu || osy ........ .- za'hkg -- - 2015 | 
dzierżawi z dniem 1 października 1933 roku | Kości z agi e o o o a 55 5 s ole tb =" 120 4 
zez 2 F. 5 Ś . ... e > "AM. s 
z Misiewiczów ok al a dż | Kości na rosól 1111 55 22 2040 | 
żona emeryt. inspektora szkolnego, przeżywszy lat 68, o czem imieniem į Stópki . RR AAA POK IE zt 0,45 K 
rodziny donosimy w nieutulonym smutku i głębokiej żałobie > sed MB z wa i POWA PEAK RE ŃK: 0,50 J 
Mąż z synem i rodziną. "Kae 
Bydgoszcz, Kraków, Okocim, Poznań, Berlin. (11543 an EJ czę sa i f Osie 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. o godzinie 14 po poł. wraz z ogrodem (poł ożony przy ul, Przedzamcze) || v 
z kostnicy starego cmentarza farnego przy ul. Grunwaldzkiej. Msza św. w całości lub części owo. Reflektanci zechcą się ‘ B 
za duszę Zmarłej odbędzie się w kościele św. Trójcy we wtorek o godz. 7. zgłosić do dnia 1 lipca br. u prezésa p. Fr. Wiencka, || 
Toruń, ul. Mostowa 38, z podaniem czy reflektują |B 
na całość lub na częściowe odnajęcie, (11484 ' Bamm 
60 mórg (11464 Kucharka By R REZERWĘ 
inwentarze, szosa, stacja, młodsza może się zgłosić MIESZKANIA je namawiam i 
18,000, wpłata 6,000. Gbur- zaraz. Hotel Monski, Gdy. Bai (Ad | BA toz zuza? A 


zestawia i rewiduje — księgi han- 

dłowe zakłada i reguluje — mniej- 

szym przedsiębiorstwom książko- 

wość własnemi siłami biurowemi 
prowadzi 


W. Kapłurkiewicz 
sądownie zaprzys. rewizor ksiąg 

Bydgoszcz 11535 
Marsz, Focha 17, tel. 62, 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy, 
Pomorska 35. (6205 


Płaszcze 
damskie, męskie, ubrania 
i obuwie tanio. Jan Hei- 
dner, ul. Dworcowa 7.(6832 


- Przeprowadzki(11040 
wozami meblowemi wy- 
konuję tanio. W. Pocze- 
kaj, Pomorska 62, tel. 65. 


< SPRZEDAŻE 

Sprzedam (11466 
6 mórg ziemi, zabudowa- 
nie, w Bydgoszczy. Cena 


4.500, wpłata 2.500. Zgł. 
Tarśsa, Poznańska 19, 


sielanki 
dzielnica najbliższej przy-. 
szłości, Nową komfortową 
willę sprzedam. Wpłaty 
33 000. Dochód 120/,, wolna 
podatków. Asnyka 6, Bia- 
łowiejski, (11463 


Dom 
sprzedam, nowy piętrowy, 
komplet gotowy. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (11460 


SĄ. Piac 
najnobliwsza 

metr 6 zł. 
wszorzędny”, 


dzielnica, 
Filja „Pier- 
(11461 


chłopców, 


'10 zł. 


czyk, Jackowskiego 36. 


Motocyki 
dobrze utrzymany kupię 
natychmiast za gotówkę. 
Chocimska 1, m. 2. (6855 


Sprzedam (11497 
cegłę i szut. Podgórna 26. 


Plac 
budowlany sprzedam. 
Kossaka 34. (11467 


Oddam 
restaurację w Gdyni sile 
fachowej od zaraz z kapi- 
tałem 1.000 zł. (11487 


Powózkad (6844 
tanio na sprzedaż. Gdań- 
ska 76, w podw. Herzke, 


Kupię 
2—4. morgi ziemi ogro- 
dniczej lub małe gospo- 
darstwo, blisko Gdyni, 
przy stacji kolejowej, po- 


dać warunki. Poznań 
Alćja Wielkopolska 6,—2. 


Akademicki 


kurs kroju wszelkiej gar-' 


deroby damskiej, dziecię- 
cej, bielizny, ubranek dla 
rozpoczynam 
26 czerwca, Bydgoszczy, 
Marsz. Focha 7, Restau- 
racja pod Lwem. Umie- 
jętność szycia nie jest po- 
trzebna do wyuczenia kro- 
ju. Ze względu na kryzys 
cenę kursu obniża się 
Także kursa wie- 
czorowe. Zgłoszenia 24-g0 
czerwca, godz. 4 — 7-ej, 
Soliowa, mistrzyni kra- 
wiecka. Dyplomowana by- 
ła kierowniczka  berlih- 
skiej akademji kroju.(11469 


Poszukuje 
panią do prowadzenia 
kursów kroju, którą sama 
wyszkolę. Kaucja pożą- 
dana. Oferty Dziennik 
„Instruktorki”. (11468 


Poszukuję 
do baru z pełnym wyszyn= 
kiem, osobę inteligentną 
z kapitałem 400 zł.  Zgł. 
„Intormator” Gdynia, ul. 
Starowiejska. (11498 


nia, Kam. Góra. (11374 


Potrzebna 
pierwszorzędna kucharka 
która już pracowała w re- 
stauracji. Znajomość por- 
cji konieczna. Oferty pod 
„Dobra posada” do Dzien. 


Bydg. Inowrocław. (11378 
WLOSOW, 
Pomocnik 


fryzjerski damsko - męski 


wymowni, zarobić mogą|2 letnią praktyką, poszu- 


przy rozprzedaży. opaten- 
towanego wynalazku. Zgł, 
od. 8—10 przed południem, 
Gdańska 176. (6842 


Migdia 


11342) 
Bydgoszcz, 


kuje posady, najchętniej 
na prowincji. Lask. zgło- 
szenia do Dz. Bydg. pod 
„Prowincja”. (11499 


nie zawiedzie się kto kupuje aparaty ! przy» 
bory fotograficzne w specjalnym składzie 


FOTO- KAMERA 


właśc. Cz. Powałowski 
Dworcowa 7 


Potrzebny 
czeladnik rzeźnicki zaraz. 
Jasiński, Pruszcz, koło 
Bydgoszczy. (11447 


Film (11037 
jedyną prawdziwą drogę 
wskaże Nationale Filmal- 
lianz Berlin, Biilowstr. 81. 


Nakładaczka 
do wszystkich maszyn, 
jzaraz potrzebna. Drukar- 
nia W. Kabat, Herm.Fran- 
kego 5. (6847 


Bufetowa 
rutynowana, potrzebna 
zaraz. Oferty, fotograťja 


Hotel Morski, Gdynia 


Kam. Góra. 


(11373 


Służącą (6841 
Małopolankę, do dziecka 
i prac domowych poszu- 
kuje. Of. do filji Dzien. 
Bydg. pod „Małopolanka”. 


(4 DZIERŻAWY | 


Dzierżawa 
60 mórg ziemi pszennej 
z  inwentarzem, objęcie 
2,000 zł. Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 50—3. Przybyl- 
ski. (11483 


T MIESZKANIA 
SZUKA 


Poszukuję 
2 pokoje i kuchnię, zaraz 
lub później. Of. do filji 


pod „D”. (6846 


PBiutenowy 
poszukuje 2 pokoje ku- 
chnię od lipca. Pod „Plu- 
tonowy” filja Dz. (6545 


Bokój 
z kuchnią poszukuje mło- 
de małżeństwo. Of. filja 
pod „M. Z.”. (11453 


5 pokojowe 


mieszkanie, nowa willa, 
słoneczne, ciepłe, elekt., 
gaz, centralne samo- 
dzielne ogrzewanie, ogró- 
dek, południowa weranda, 
łazienka, miesięcznie 140 
złotych, wolne podatku. 
Kozietulskiego 2, admini- 
strator: Asnyka 6, Biało- 
wiejski. (11462 

Komforiowe (9882 
parterowe mieszkanie, na- 
dające się na biuro adwo- 
kackie lub praktykę le- 
karską wraz z mieszkaniem 
ewtl. tylko na biura od 
1. 9. 38 lub zaraz do wy- 
najęcia. M. Wierzbickie- 
go 1, róg Nowy Rynek 2, 


Mieszkanie (6853 
4—6 komfortowe od lipca, 
Gdańska 52, gospodarz. 


6 pokojowe 
mieszkanie, komfort,centr. 
ogrzewanie, wyremonto- 
wane do wynajęcia. Ulica 
20 Stycznia 3. (11479 


WOLNE 
Pokój 


umeblowany Ugory 12, go- 
spodarz. (11529 


Pokój 
panu. Ugory 20, m. 8, (11480 


Ładny 
pokój. Gdańska 62, I, (6858 


< ZDROJOWISKA 


Ciechocinek 
»Kasztelanka“. Hotel pen- 
sjonat, komfortowy, pole- 


g 


"| ca pokoje słonęczne z we- 


randami. Znakomita ku- 
chnia. Ceny przystępne. 
Telefon 18. (11399 


Opalenie 
dwór nad Wisłą, Pomorze, 
Ładna górzysta miejsco- 


wość, lasy, wycieczki. 
Fortepian, radjo, tennis, 
łódki. Pokój utrzymaniem 
czerwiec 4 zł., lipiec 5. 
Wiadomość Burhardt, 
Opalenie. (11424 


Letników 
przyjmuje pałac, posiada- 
jący wszelki nowoczesny. 
komfort, w uroczem poło- 
żeniu nad wielkiem jezio- 
rem. Pobyt letników nie- 
krępowany trybem do- 
mowym właścicieli, Szcze- 
gółowych informacji u- 
dziela Zarząd dóbr Kołuda 
Mała p. Janikowo pow. 
inowrocławski telefon Ja- 
nikowo nr, l5. 


Poszukuję (11496 
2—3000 zł., procent pokój 
kuchnia. Podgórna 26. 


Kto 
wskaże kawalerowi panne, 
wynagradzam 1000 zł. Zgł. 
do Dz. Bydgoskiego pod 
„Kawaler 2227, (11457 


Panna 
lat 30, posiadająca gospo- 
darstwo i karczmę na Po- 
morzu, szuka męża zami- 
łowanego w interesie j go- 
spodarstwie. Panowie do 
lat 45, odpow. majątkiem 
(wdowiec bezdzietny nie- 
wykluczony) zechcą zło- 


żyć swe oferty do Dzien. 


(11491 | Bydg. pod „S. P.* (11539 


DOŚWIADCZENIE. 


Matka: — Aha, list pożegnalny od Sta- 
cha. Pokraj od razu cebule, to będzie już 


jeden płacz. 


> 


,.. Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. a } 

k na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 26 gr, każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 20 0/, zniżki, 
ii Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrz 200, drożej, 


| i „re „upa E | zne 2 ż ? trzeżeniem miejsca o 

j Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
| F Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 

| 


A/dawca, nakładem i-czcionkami; Dzukarnia Bydgaską Sp. Ake w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


- 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


p" oR w 


